
WYŻYMACZKI
AMERYKAŃSKIE

od 64 zł. gwarantowane
H a u y n h l  do lodów

Ł O C lO W n l«  pokojowe
L eftalU , k r z e s e ł k a  składane 

naczynia aluminjowe i t. p.
poleca

K. L E C H O W S K I  
E l e k t o r a l n a  2 2 .

Zwiedzajcie Między­
narodowa Wystawę
Komunikacji i Turystyki

W POZNANIU
od 6 lipca do 10 sierpnia r.b*

2 - I E T N I E  K U R S Y  H A N D L O W E  t E Ń S K I E

T .  R A C Z K O W S K IE J
w Warszawie, Marszałkowska 80. Tel. 191*40, 

(Wejście od WspftlneJ 41).
t f  V;*

Przyjmuje kandydatki ze średniem wykształceniem  
ogólnem. Z a p i s y  s ł u c h a c z e k  t r w a j ą  d o  1 - g o  
l i p c a ;  p o  w a k a c j a c h  o d  20 s i e r p n i a .  P o c z ą t e k  

w y k ł a d ó w  d n i a  15 w r z e ś n i a .  ■

f

G i m n a z j u m  H u m a n i s t y c z n e  M ę s k i e

STEFANA ŻUCH0WSKIEG0
Z  P  R A W A M I  

W a r s z a w a ,  u l .  P i ę k n a  3 8 ,  t e l :  2 8 6 - 0 9 .
r o z p o c z ę ło  z a p is y  n o w y c h  k a n d y d a tó w

EGZAMINY O D  23 D O  27 CZERWCA.

W klasach podwstępnej i wstępnej synowie P .P . wojskowych, urzędników państwo 
wych i komunalnych będą kształceni bezpłatnie.

W klasach zaś I-ej, Ii-ej, III-ej, IV-ej szkoła pobierać będzie tylko tyle, ile rodzice
otrzymują od  urzędu na opłatę wpisu.

CZERWIEC
15

NIEDZIELA \
Św. Wita

Wschód ł t i i a z  5 • 15
Zachód 19 57

Rok IL Nr. 161

KAFLE
m a j o l i k o w e  
berlińskie kwa- 
dratele 1 cegłę 

ogniotrwałą 
p o l e c a

J A N
S T A C H I E W I C Z
przeasiębior- 

s t w o  r o b ó t  
zduńskich 
Warszawa, 

biuro 
Nowy Świat 27, 

Składy 
Szczygla 2 
tel. 524-40.

Yi'YDANIT t i

REDAKCJA:
W pręzawr, Krak.Przcdm . 71 
R edaktor naczelny 105-01 
Sekreferjef red . . 105-04 

„ nocna . 503-59

ADMINISTRACJA:
Krak. Przedm .71 tel. 105-03.
I n  r <- •: rfrritc7ra sI. 4.50. 

w łt. łittlra  „ 13.50.
L.Ł. .C lt.119 I J I N O  COOZIEHMK

^ l i M A S J U N
K oła szk o ln ego  im. ŚW. STANISŁAWA KOSTKI 

z pełnemi prawami szk ó ł państwowych z klasą wstępną.
Traugutta 1 tel. 82-29.

Egzaminy wstępne o d b y ły  s ię  w dniach: 26 i 27 maja 
oraz w drugim  term inie odbędą się  23 i 24 czerwca, 

oraz od  29 sierpnia o g. 9 r.
Dyrektor 

ks. Roman Archutowski.

W YSZEDŁ z DRUKU

Rocznik Informacyjny o Spółkach Akcyjnych w Polsce
NA ROK 1930.

W ydawany staraniem : Centralnego Z « l « i k i  Poltklogo Przumytłu. 
Górnictwa. Handlu I Flnentów, Rady Giełdy Planlctne) w  Warszawie, 

Banku Handlowego w  Warszawie.

R o c z n ik  z a w ie ra  w y c z e rp u ją c e , s p ra w d z o n e  u ź ró d ła  inform acje o  w ssyotkieh czynnych  
n a  te r e n ie  P o ls k i  s p ó łk a c h  a k c y łn y c h  I n ie k tó r y c h  n a jw ię k s z y c h  przcdalębiorsrwarh  
n ie a k c y ln y c h . In fo rm a c je  o  s p ó łk a c h  a k c y jn y c h  z a o p a tr z o n e  aą w ostatn ie bilanse  
z a m k n ię c ia -  I n fo rm a to r  p o s ia d a  t r z y  skorowidze: 1) skorowidz firm, 2) skorowidz  

w yro b ó w , 3) s k o ro w id z  o s ó b , c z y n n y c h  we w ładzach spółek  akcyjnych.

Całość zredagowana równolegle w trzech językach; polskim, francuskim i Hlemłeokłm
Wydawnictwo odznaczone zortało na P. W. K, w  Poznaniu Listem Pochw.

p. M inistra Przemysłu i Handlu.
CENA EGZEMLARZA ZŁ. 60.—

D o n a b y c ia  w H e d a k c p : Warszawa ul. Truafutta 7/9,gmaeli Brutal Raadł. w WamawU, Tel. 88-47<
oraz w księgarniach. 9

D E T A L I C Z N I E
O b u w i e  l u e S o w m  z przyszywaną podeszwą, 

na obcasie, Nr. 33 do 41 zł. 4,60.
O l M B W l e  S E 7 ® T 'S O W e  z przyklejoną czarną 

podeszwą i wysoką tylną obsadą Nr. 35 
do 4 1 ................................  S l»  -

S a t f n  I d ę  W S 1 ^ C 9 Z B @

B s s a ^ S s l
„ P E P g & E ”  2  S H » f l C 3 & C W Q  Ma r k a  mar.
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2 KLASAMI WSTĘPNEMI 1

J. Poplelewskiej i J .  Roszkowskiej
, ®

,®
®
®
®

®
I  B A G A T E L A  1 5
®

® Egzam iny w stępne system em  lekcyjnym  rozpoczną się  
ij| dn 2(J maja w I term inie i 25 czerwca w II terminie. ©
® Informacji u dziela  i zapisy przyjmuje kancelarja od 9 — 2. ©
® ®
® ®’®0®® ®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®©®®©®®®®®0®®® ©®@®

2 a  b n z e e n

Magazyn Ubiorów MęsKicn I uamsklch j 
J Ó Z E F A  B S Ó Z K A
B a g a t t l a  N r. 40.

Przyjmuje w szelkie roboty po ; 
cenach n isk ich , z w łasnych i po- I 

w ierzonych materjałów. ; 
O dśw ieżanie 1 przeróbki. |

W MIEŚCIE
NA LETNISKU 
I NAD MORZEM

ODPOWIEDNIE DLA MODNEJ PAW

SUKIENKI kretonowe deseń. zł. 20,00
SUKIENKI jedwabne deseń. ,  27,00
SUKIENKI tenisowe popel. „  28,00
BLUZECZKI płócienne białe „  14,00
BLUZECZKI z płótna jedw. „  23,00
BLUZECZKI z surowego jedw. ,  28,00
BLUZECZKI etaminowe deseń ' „ 22,00
SPÓDNICZKI białejplisow. wełn. „  37,00

ŻAKIECIKI trykotowe wełn. „ 89,00 
BLUZKI-OCHRANIACZE trykot. ,  15,50 
TENISÓWKI jedwabne kolor. „ 12,70
TENISÓWKI wełniane białe „ 18,50
PARASOLKI letnie deseń. „ 18,00

: KAPELUSZE letnie des. „ S,0Ó
CZAPECZKI sportowe damski ,  3,R0
PANTOFELKI „Wiatrówki* ’ „ 27,00

*  s o ^ T ® r f ® t c s
. -  

N ajw iększa Fabryka Pianin w Polscę

M o c a r n ie
do napędu motorem czeskiej 
fabryki Kratki ego potrójnie
czyszczące ze składu w Warsza­
wie poleca Inż. St. Nawakowskl, 
|  Warszawa, ul. Kredytowa 4.

mailto:t@AisSF.le
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Kryzys obozu majowego
ZŁUDZENIA A WYMAGANIA RZECZYWISTOŚCI.

Przedstawiliśmy wczoraj w
rzucie główne nurty refleksyj 
wątpliwości, jakie ujawniają się 
wśród adherentów obozu majo­
wego. Najmniej objawów zwąt­
pienia co do racjonalności syste­
mu i metod wyczuwa się w t. 
zw. grupie pułkowników, pod kto 
rą to nazwą umówiliśmy się poj­
mować naściślejsze grono naj­
czystszych piłsudczyków. Można- 
by nawet zaryzykować twierdze­
nie, że w tem środowisku, które 
od kwietnia ub. r. dzierży rządy 
w swoich rękach (nie licząc smęt 
nego interludjum prof. Bartla ze 
stycznia— marca r. b .), sam cię­
żar rządów uniemożliwia widać 
perspektywiczne refleksje, na 
które stać było np. grupę 
„ P r z e ł o m u " .

Zresztą między „pułkownika­
mi" a wszystkiemi innemi grupa 
mi obozu majowego jest zasadni 
cza różnica. Konserwatyści, libe 
lali, ludowcy, bebeesowcy czy 
„przełomowej^1 stanowią grupy 
ideologiczne, które wprawdzie na 
leżą do sanacji, ale które posia­
dają własne, częstokroć dawne i 
głębsze nastawienia społeczno -  
polityczne, które zmuszają je do 
stałej (choć niezawsze dość ści­
słej i konsekwentnej) konfronta­
cji swoich idej ogólnych z rzeczy 
wistością pomajową. Czyści pił 
sudczycy na takie rozdwojenie o­

sobowości nie chorują: oni istnie­
ją tylko w granicach myśli i roz­
kazów Marsz. Piłsudskiego. Do­
póki on się nie waha, oni również 
wahać się nie będą...

Dopiero na tem tle warto s o ­
bie uprzytomnić, że właśnie ta 
grupa rządzi obecnie krajem. Cier 
pki stosunek Sejmu do nieszczę­
snej ofiary ciężkich żaren wew- 
nętrzno - politycznych, prof Bar­
tla, nasunął u szczytów obozu 
majowego wyobrażenie, że trzeba 
zastosować kurs silnej ręki. Pol­
scy „nieprzejednani" doszli do 
władzy.

Mamy więc obraz taki: przy 
sterze grupa silnego kursu (acz, 
jak to zapowiadał min. Kwiatków 
ski, bez skłonności ku ostatecz­
nym rozgrywkom) w kraju sze­
roki rozlew nastrojów opozycyj­
nych, fermenty w łonie samej sa­
nacji (Cezchowicz, „Przełom", 
Bartel i inni) —  i to wszsytko 
na tle dotkliwego przesilenia go 
spodarczego.

Nikt nie nazwie tego sjdua- 
cją normalną. Niema, naszem 
zdaniem, żadnych serjo widoków, 
że r e b u s  s i c  s t a n t i b u s  
można oczekiwać uspokojenia i 
unormowania stosunków, których 
przecież państwo gwałtownie po­
trzebuje. Złudzeniem jest, że w 
obecnych fermentach tkwią ele­
menty twórcze, wychowawcze,

instruktjrwne. Złudzeniem jest, 
że można będzie przeczekać falę 
opozycji, przeżyć, przetrzymać 
jej szturmy. Znany z wojny świa­
towej „ostatni kwadrans nerwów'1 
nie ma u nas żadnego zastosow a­
nia, boć zresztą nie jesteśmy chy 
ba wśród siebie dwoma obozami 
wrogów, dyszących żądzą znisz­
czenia się.

I jeśli obóz majowy rzeczywi­
ście pragnie przerodzić duchowo 
parlamentaryzm polski i nasze ży 
ce państwowo - polityczne, to 
musi bezwzględnie zmienić swoje 
metody postępowania. Musi je 
dostosować do psychologii sp o­
łeczeństwa, musi oczyścić je z 
błędów dotychczasowych, przeja­
wiających się równie w ludziacn 
jak i w trybie działania politycz­
nego, musi postępowaniu swemu 
dać spokojny ton wychowawczy i 
szukać zbliżenia do mas społecz­
nych.

WYJAZD PANA PREZYDENTA 
RZPLITEJ DO WILNA.

Wczoraj o g. 8 zrana Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej wyje­
chał w otoczeniu swej świty sa­
mochodem do Wilna. Panu Pre­
zydentowi towarzysza w podró­
ży między innymi: szef kancela­
rii cywilnej, dr. Lisiewicz, zastęp 
ca szefa kancelarii wojskowej, 
ppłk. Fryda, adiutant mjr. Jurgie 
iewicz. kpt. Suszyński, kpt. Gó- 
rzewski i dowódca kolumny sa­
mochodowej p. Heinst.

P r z e g lą d  p r a s y

B E Z P Ł A T N I E

Utwory
Waltera
S c o t t a

BIBLIOTEKA RODZINNA zachęcona olbrzymiem powodzeniem dotychczas wydanych dzieł A. Duma- 
s’a, T. Dostojewskiego i E. Sue postanowiła rozpowszechnić dzieło W altera Scotta w najszerszych 
kołach społeczeństwa. Postanowiła zatem oddać dużą część tych utworów bezpłatnie. Każdy czytel­
nik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego biura niżej dołączony kupon,

o t r z y m a  b e z p ł a t n i e  w y d a n i e

D Z I E Ł  W A L T E R  S C O T T A  W 2 4  T O M A C H
zawierającym około 4.000 stron druku.

W alter Scott jest jednym z największych pisarzy europejskich, którego prace wywarły o lbrzym  
wpływ na całą literaturę. Dzieła jego winny się znaleźć w każdym domu i towarzyszyć każdemu 
jako w ierny przyjaciel. Książki te  ukażą się ładnie wydane, w tłum aczeniu bez zarzutu, w zwykłym 
formacie książkowym. W ysyłkę uskutecznia się w kolejności nadchodzących zamówień. Jako zwrot 

kosztów opakowania i ogłoszeń. Zadamy o o 60 groszy za tom, 
N A S T Ę P U J Ą C E  D Z I E Ł A  B Ę D Ą  R O Z D A N E  B E Z PŁA T N IE : 

Rob-Stoy. Wawerley, Wlezienie w Edynburgu, Czarny karzeł, lvanhoe, 
Purytanie, Narzeczona z Lammermoor, Kenllworth, Pan dwustu wysp

i tak dalej.
Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w c:ągu 10 dni,
— — Prosimy nie załączać pieniędzy, wzgl. znaczków pocztowych. — —

BECU07ESCA RODZINKA Warszawa, ul. Mazowiecka 12.

UGODA Z UKRAIŃCAMI? 
Krakowski „I l u s t r. K u -  

r j e r  C o d z i e n n y * 1 powta 
rza za ukraińskim „R u s s k i m
G o ł o s o m” rewelacje o ugo­
dzie czy układzie rządu z partją 
niepodleglościowo - terorystycz- 
ną ukraińską ,.Undo”. „R u s s- 
k i j G o 1 o s* pisze, że

„Undo" wysunęło szereg  
warunków, jak np. amnestia 
dla więźniów politycznych , 
własne szkolnictwo, uniwersy 
tet i oddanie Narodowego Do 
mu i Stauropigji lwowskiej w 
rgee Ukraińców.

Pozatem niektóre punkty 
mają posiadać znaczenie mię­
dzynarodowe, a jeden z  nich 
nawet ma nosić bardzo sensa­
cyjn y charakter.

O propozycjach tych me­
tropolita Szeptycki powiado­
mił rzad, który postulaty „Un 
da" uznał za podstawę roko­
wań.

y,W ślad za tem ks. metro 
polita udał sie do W arszawy, 

gdzie odbył szereg rozmów z  
min. Józewskim, i innymi d y­
gnitarzami państwowymi. 0 -  
stateczne sformułowanie i za ­
warcie porozumienia jest w  
obecnym stanie rzeczy  już po 
dobno kwestją najbliższego 
czasu.
Cytowany organ ukraiński tak 

kończy swoje rewelacje:
„Z >,Undem" przeszła wiec 

na służbę polska jedna obec­
nie wielka ukraińska organi­
zacja nacjonalistyczna. Sia­
dem Petlurowców, powędro­
wało również i galicyjskie 
„Undo” do polskiej Canossy. 
W  ten sposób ukraiński 
ruch irredentystyczny w Pol- 
sce, jako siła niezależna, prze 

‘ stał istnieć".
Uważamy informacje ukraiń­

skiego płsma za kaczkę dzienni­
karską.

ŻYDOWSKIE PRETENSJE. 
„ N a s z  P r z e g l ą d * ’ wi 

je się jak piskorz, faktorując wła 
snej koncepcji politycznej, podle 
gającej na planie: sanacja godzi 
się z lewicą, a żydzi będą temu 
sojuszowi dopomagać! Przy  bra 
ku lepszych argumentów, zajmuje 
się organ sjonizmu wpia.y.n em 
w żydowską opinję, że podatka­
mi gnębią kupców... endecy urzęd 
nicy skarbowi (na co słusznie 
„ G a z e t a  P o ls k a" wytknę 
ła żydom, że sabotują sami po­
datki O- Obecnie „ N a s z  P r z e  
g 1 ą d*’ denuncjuje, że

po czterech latach rządów

sanacyjnych mamy Naukowy 
Instytut Emigracyjny opano­
wany całkowicie przez ende­
ków i przeprowadzający idea 
ły  ultra - szowinistyczne pod 
opieka rządowego Urzędu Emi 
gracyjnego. Instytut ten wy­
da/e za pieniądze rządowe 
(recte państwowe) .,Kwartal­
nik", którego redaktorem jest 
zaw zięty  endek dr. Gustaw 
Załęcki. /  otóż ten pan nie­
dawno chwalił sie w ..Gazecie 
W arszawskiej”, że Urząd Emi 
gracyjny ma program zm ie­
rzający podrostu do wyparcia 
z  kraju Żydów i w  ogóle: mniej 
szóści narodowych.
Pan Załęski — zresztą dobry 

znawca spraw emigracyjnych — 
ani nam brat ani swat, ale czy  
godziwa jest taktyka organu pra 
sowego, który teini „metodami*’ 
chce spełniać swoje „usługi” poli 
tyczne?

CZERWONA DYPLOMACJA. 
„ R o b o t n i k ” chwałi sie,

że
korzystając z  pobytu w 

Krakowie włoskiego fa szy­
stowskiego ministra spr. zagra 
nicznych p. Grandiego, Kra­
kowski Komitet Robotniczy P. 
P. S., zam iast jakichkolwiek 
innych form demonstracji prze  
sial mu onegdaj bukiet biaiych  
i czerwonych kwiatów z  na­
stępującym listem w jeżyka  
włoskim.

List ten brzmi w  polskiem
przekładzie:

Jego Excelencia Pan Gran
d ii

Minister Spraw Zagr. — 
Grand Hotel.

W  imieniu w ielotysięcz­
nych mas robotników krakow  
ski Okręgowy Komitet Ro­
botniczy P. P. S., ma za szczy t 
prosić W aszą E uelencje o 

' złożenie kwiatów na grobie 
nieboszczyka posła Jakóba 
M atteottiego.

Proszę przyjąć uprzejme 
w yrazy poważania.

Krakowski Okr. Kom. Rob.
P. P. S .,

Przewodniczący: Miecz.
Mastek, poseł na Sejm.

Kraków, w szósta rocznicą 
gwałtownej śmierci Matteottie
go.
Smaczne — co?...
I małe jeszcze pytanie: dla­

czegóż te krowoderskie zuchy 
użyły do tej brutalnei demonstra 
cji biało - czerwonych kwiatów? 

i Czy żeby i polskie barwy nara- 
I złć na grymas niechęci?

K;

l ' fk &r

K U P O N Polska 15/6 1930 r.

Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł W alter Scotta. Imię i nazwisko .

................................................................ U lic a .......... .......................  Zawód.

Miejscowość (poczta): ....................................................................................................................

WARSZAWSKO - GDAŃSKI E

T O W A R Z Y S T W O  HANDLOWE
w W arszawie, ul. O ssolińskich Nr. 8, fel. 174-74. 

P O L E C A :
Wszelkiego rodzaju artykuły techniczne i 
budowlane na dogodnych warunkach i po 

najniższych cenach konkurencyjnych

I
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15. VI. 1930. Nr 161.

Odpowiedź polski na notę 
- ni mlecką

W kwestji nagłej podwyżki ceł.

W dniu wczorajszym Minister 
stwo Spraw Zagranicznych prze 
siało przedstawicielowi rządu 
niemieckiego w Warszawie p. 
Rauscherowi odpowiedź na notę 
niemiecką z dnia 2 maja,

W  nocie swej rząd poiski 
stwierdza, że rząd Rzeszy, zgod 
nie z poglądem innycn sygnata­
riuszy konwencji handlowej z 
dnia 24 marca r. b. bierze za pod 
stawę regulowanie stijunków go 
spodarczych z innemi państwami 
wyżej wspomniana konwencję. 
Opierając się na tej samej pod­
stawie rząd polski nie może przy 
łączyć się do wyrażonego w no­
cie niemieckiej poglądu, że ostat­
nie podwyżki niemieckie były

O peracje sk rz yd ło w e
PO STARCIU NA FRONCIE POLSKO-RUMUŃSKIM, UGIEŃ PRZERZUCONY ZOSTAŁ NA

POŁUDNIOWY BRZEG CZARNEGO MORZA
Manifestacja jej zbiegła się w  i jest puczęściei zamaskować po- 

sposób uderzający z konkretnym rażkę, osłabić jej efekt psychicz-
Po ostatniej walnej batalji dy­

plomatycznej, która się rozegrała 
w Warszawie i w  Bukareszcie, 
położenie „stron walczących" 
uległo zmianom o tyle donio­
słym, iż bodaj żadna z nich nie 
zamierza pozwolić sobie na pau­
zę wypoczynkową i orientacyj­
ną, na nowych stanowiskach.

Osiągnąwszy znaczny sukces' 
w Bukareszcie, Francja nie w y ­
kazuje bynajmniej chęci poprze­
stania na nim. Pragnie rozsze­
rzyć go. utrwalić i zabezpieczyć 
przed próbami kontrataków, zwła  
szcza włoskich. Po doraźnem o- 
władnieciu centrową pozycją ru­
muńską, rozszerza swój wielki 
atak dyplomatyczny, pewnego

spowodowane okolicznościami na rodzaju manewrem okrężającym, 
głemi, wymagającemi natychmia na dalekie południowe skrzydło

już aktem politycznym, jaki sta­
nowił podpisanie ugody turecko- 
greckiej w sprawie zatargu finan 
sowego, powstałego na tle w y ­
miany ludności obcoplemiennej 
pomiędzy temi państwami Zatarg 
trwał szereg lat, stanowił główny 
szkopuł, o który rozbijały się 
wytrwałe usiłowania Rzymu, aże 
by doprowadzić do politycznego 
zbliżenia pomiędzy Grecją a Tur 
cją. To znów zbliżenie zabezpie­
cza Turcję przeciwko dywersji 
zachodniej i rozszerza turecką 
swobodę ruchów w Azji, jużto 
przeciwko Moskwie (na Kauka­
zie), już przeciwko Anglji (Ira­
ku). Ta swoboda staje się wtedy  
bezpośrednio zależną jużto od po

stowego zastosowania — gdyż o -1 frontu przeciwników — na bliski stawy Włoch, już mocarstwa,
koliczności, które spowodowały! Wschód. Od niedawna w ciągnię-] 
podwyżki, istniały już od dłuż- ty on został w  orbitę pro- 
szego czasu — wskutek tego na j  iektów amerykańskich, snutych 
leżało przy podwyżkach tych za z warszawskiego punktu wyj- 
stosować zwykłą procedurę, prze ĉ*a* Oddawna zaś pozostawał 
widzianą w konwencji handlowej, ! w °hrebie przeważającego wpły

! które nad temi ostatniemi osiąg, 
nęło przewagę, np. Francji: co 
znów z kolei jest bardzo pożąda- 
nem dla jednego z tych mocarstw 
atutem dyplomatycznym wobec

__________________ drugiego (nie trzeba zapominać o
t. zn. rząd Rzeszy winien był pod wu Włoch, troskliwie przez nie Syrji francuskiej), lub też wobec
wyżki te notyfikować na 20 dni Podtrzymywanego, 
przed terminem wejścia ich w ży Chodzi głównie o pozycję tu­
cie, tak, aby strona, która czuje recka 1 P°części także grecką, 
się dotkniętą, temi zmianami ce ł,1 Amerykańskie zamierzenia eks- 
mogla wystąpić o rekompensatę PansP na bliski wschód, podsta- 
dla przywrócenia równowagi, n a1 vv  ̂ w  czarnomorskich portachrównowagi 
ruszonej podwyżkami.

Prócz tego notyfikacja ostat­
nich niemieckich zmian celnych 
nie nastąpiła nawet zgodnie z 
procedurą, przewidzianą w oko­
licznościach nagłych, gdyż notyfi

wę w  czarnomorskich 
Rumunji, zaniepokoiły konkuren 
tów i w yw ołały na dobro Turcji 
współzawodnictwo ofert gospo­
darczo-finansowych angielskich 1 
szwedzkich. To było jeszcze ma­
ło politycznie. 1

W znacznie wyższym  stopniukacja nastąpiła po terminie wpro . ™ znaczn e wyzs: 
wadmiiia ™ „„„„„i. charakter polityczny noszą od­

wiedziny w Angorze francuskie­
go jenerała Gourauda. który wal­
czył na bliskim wschodzie pod­
czas wielkiej wojny, notabene

wadzenia w życie nowych ceł,
Mając na uwadze, że istotne 

interesy Polski zostały dotknięte
przez ustawę z dnia 15 k w ietn ia   ______„  iuji
r. b., rząd polski stoi na stanowi przeciwko obozowi niemiecko-tu- 
sku, iż należałoby w myśl art. I reckiemu.
konwencji podjąć pertraktacje po Pomnik na cześć żołnierzy 
lubowne, celem przywrócenia francuskich, poległych w  Darda- 
równowagi, naruszonej ostatniemi nelach stał się szczególniejszą o- 
rnemieckiemi podwyżkami celne-, kazją do ożywienia przyjaźni tu- 
rn'- _ i recko-francuskiej.

1 Przed wyjazdem na letniska!
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p J r ł A G o
ST. GÓRSKIEGO

WARSZAWA

Anglji czy Moskwy.
W Atenach od czasu ujęcia 

tam władzy po raz ostatni przez 
Venizelosa, wpływ  francuski w y  
datnie przeważył nad włoskim. 
Dzięki zaś ostatnim odwiedzi­
nom i układowi podpisanemu w  
Angorze ten w pływ  wysuw a się 
w tej chwili na plan pierwszy rów 
nież i w Turcji. Pośrednio wzmac 
nia on także świeżo nowemi siła­
mi obsadzoną pozycję francuską 
po drugiej stronie Czarnego Mo­
rza, w  Bukareszcie.

Cóż na to wszystko Włochy? 
Oczywiście, nie siedzą z założo- 
nemi rękoma. Młoda faszystow­
ska energja nie pozwala im po od­
wiecznej porażce, pogrążać tę 
sprawę jeszcze . bardziej przez 
zniechęcenie. Po intronizacji Ka­
rola II, widząc, że przeciwnik, 
zdobywszy centrum, rozwija bez 
przerwy dalej swój atak na 
skrzydle południowym, Włochy 
ani na chwilę nie ustają w  czyn­
nej defenzywie oraz poszukiwaniu 
punktów słabych we froncie nacie­
rającego przeciwnika, przeciwko 
którym ewentualnie dałoby się 
zorganizować kontratak.

Zjawiają się tedy w  prasie 
włoskiej artykuły, usiłujące faire 
bonne mine au mauvais jeu w  
sprawie rumuńskiej. Ich celem
iBSBSBsuBaBOTHsrsEe2 * m ssa a se m sa sim

p l  a  «  e
B u d o w l a n e  w  W a r s z a w i e 1

Dojazd tramwajem.
Plany zatw ierdzone. Dajemy 
natychm iast akty hipoteczne- 
Ceńa zł. 2,50 z i łokieć kwadra­
towy na 2-u le tn ie  bezprocento.
we spłaty. W iadom ość Sp. Akc,
.»VEI82j!5SV“  ul. Żórawia 35 
telefon 23-66; w święta 225-96.

Od 9 — 2 1 4 —7.
M B

ny w opinji międzynarodowej, po- 
części zaś zapoczątkować akcję 
sprawdzającą, czy pozycja fran­
cuska w  Rumunji, dzięki Karolowi 
stała się istotnie nie do zdobycia, 
czy nie dałoby się Karola pozys­
kać, jego wierności dla republi­
kańskiej protektorki francuskiej 
zachwiać, perspektywę większej 
wobec Francji niezależności częś­
ciowo przynajmniej na stronę 
wioską przyciągnąć.

Pozatem podczas swego po­
wrotnego z W arszawy przejazdu 
przez Budapeszt nie m ógłj). min. 
Grandi użyteczniej instruować 
węgierskiego premjera p. Bethlena 
pod adresem Londynu. Hr. Beth- 
len wybierał się tam właśnie na- 
pewno w celu zbadania poglądów 
Anglji na sprawę restauracji rno- 
narchistycznej na rzecz arcyksię- 
cia Ottona. Obecnie jeszcze cie- 
kawszem byłoby, zwłaszcza dla 
Włoch, dowiedzieć się, czy na 
Levancie Francja nie poczyna so 
bie zbyt somodzielnie, czy nie na 
leżałoby naprzykład wobec Tur­
cji silniej zaakcentować współ­
działania ententy francusko-an­
gielskiej? Bo gdyby Anglja była 
tego zdania, to zw ażywszy, iż 
Turcja jej nie ufa, droga do roz­
bicia odświeżonej przyjaźni fran­
cusko - tureckiej jużby stanęła 
na poły otworem.

W taki to sposób podtrzymy­
wany jest na lewatyńskim fron­
cie nieustanny ożywiony ogień 
dyplomatyczny

Równocześnie na tyłach linji 
bojowej przygotowywane są głęb 
sze bardziej zasadnicze przegru­
powania sił walczących, w  szcze 
gólności pomiędzy Ameryką, Ro­
sją, Francją i Niemcami. Do nich 
powrócimy jeszcze

St.Szczutowskl.

' W i t e
T roska  K om isji spr. zagr. Senatu.

P a r y  ż, 14 czerwca. Komi­
sja Spraw Zagranicznych 'Sena­
tu ustaliła program prac obecnej 
sesji i zwróciła sic do premjera 
Tardieu o wygłoszenie expose o 
dominujących zagadnieniach i ran

N ow y gabinet
Utworzenie rządu w Rumunji

B u k a r e s z t  14 c z e r w c a .  
Utworzony został nowy gabinet 
w składzie następującym: Pre­
zydium Rady Ministrów — Ma- 
niu, Sprawy Zagraniczne — Mi- 
ronescu, Sprawy Wewnętrzne — 
Vaida Voevod, Rolnictwo — Ml- 
halake, Roboty Publiczne 1 Komu 
nikacja — Manoilescu, Finanse — 
Popowici, Oświata i Wyznania 
Religijne — Hostacesco, Sprawy 
Wojskowe — Condescu, Handel 
i Przemysł — Madgearu, Spra­
wiedliwość — Junian i Praca — 
Halippa. _______

Członkowie nowego gabinetu 
złożyli przysięgę. Podsekreta­
rze stanu mianowani będą póź­
niej. Dziś rano odbędzie się pier­
wsze posiedzenie Rady Mini­
strów, popołudniu zaś gabinet 
przedstawi się b Ł

AKCJA POJEDNAWCZA
W i e d e ń ,  14 c z e r w c a .

Dzienniki wiedeńskie donoszą z 
Bukaresztu, że królowa wdowa 
Marja konferowała wczoraj przez 
dwie godziny z królową Heleną. 
Rozmowa dotyczyła pojednania 
królowej Heleny z jej małżon­
kiem królem Karolem. Słychać, 
że królowa Marja opuściła pałac 
królowe] Heleny w nastroju opty 
mistycznym. Dziś ma się odbyć 
na zamku królewskim zebranie 
familijne, na którem nastąpić ma 
pojednanie się królowej Heleny 
z królem. Królowa Helena za­
niechała dotychczasowego sw e­
go odmownego stanowiska pod 
wpływem siostry, b królowej 
greckiej Elżbiety.

„ U C i S l T P R A W A "
między Wisłą a Niemnem

K r ó l e w i e c ,  14 c z e r w c a  
(tel). Koenirsbcrger Allgemelne 
Zeitung zamieszcza długi arty­
kuł, omawiający „ucisk prawa 
pomiędzy Wisłą a Niemnem".

Tym „uciskiem prawa" mają 
być postanowienia, wypływające 
z traktatu wersalskiego. Arty­
kuł omawia najpierw szeroko 
„niesprawiedliwości" prawne na 
terenie Kłajpedy i Gdańska, po­
wtarzając znane już żale Niem­
ców z powodu stosunku Polski 
do Gdańska oraz roli, wyznaczo­
nej Gdańskowi przez Traktat Wer

cuskiej polityki zagranicznej. Kojsalski. Następnie przechodzi do 
misja zwraca szczególną uwagę ; sprawy korytarza pomorskiego, 
na obecną sytuacje w Europie operując znanemi już argumen- 
środkowej i południowej. \ tami.

ŻEŃSKA SZKOŁA Gospodar­
czo - Zawodowa im. Kr. Jadwigi 
(Warszawa — Sielce, Teresińska 
91) kształci panienki w krawiec­
twie, bieliźniarstwie, hafcie i go­
spodarstwie. Przyjmuje kandy­
datki po siedmiu oddziałach szko­
ły powszechnej.

P rzy zepsutym  żołądku, zaburze­
niach traw ienia, niesmaku w ustach, 
bólu w skroniach, gorączce, .zaparci 4 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu 
już jedna szklanka natu ralnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa  działa 
pewnie, szybk" i ^ d a tn io . Poważni 
lekarze, specjaliści? ..m rób żołądka 
stw ierdzają, że przy przeładowaniu 
narządów  traw ienia przez jedzenie lub 
picie wody Franciszka. - Józefa  jest 
prawdziwem dobrodziejstwem dla cho 
rych, Żądać w aptekach i : droge- 
1.1 ach.

NIE KUPUJ PLA C U ! zanim nie obejrzy52
NajbKfftze Gsto&e Psdstotaczna

B I A Ł O Ł Ę K A  D W O R S K A
5 kim. od granic m. Warszawy, 9 m inut koleją od Warszawy, kilka­
dziesiąt pociągów na dobą. Bilet jednorazowy koleią 48 groszy, Mie­
sięczny zl. 8 gr. 81, ulgowy miesięczny zl. 4 gr. 42. W krótce regularna 

kom unikacja luksusowemi autobusam i.
SUCHA, B ® 2* © W A .  M A Ł O H rW flC S A

miejsc wośc częściowo już zabudowana. P iękne lasy sosnowe P rze­
prowadza się brukowanie ulic i chodników. Sprzedaż parceli z lasem 
i bez lasu. Dogodne w arunki. D ługoterm inowe spłaty. Informacie: 
w W arszawie: Zarząd Dóbr Białołęka-Dworska i Różopole, ulica 
Topolowa 11 m. 81, tel. 347-82 i 266-21: na m iejscu: maj. Białołęka- 

Dworska, st. kol. P łudy, dojazd z dworca W arszawa—Gdańska 
i W arszawa—Praga. \ !•:

r
Maszyny rolnicze, mleczarskie, hodowlane. M otory 

naftowe, - Sam ochody osobow e i ciężarowe.
P O LECA JĄ. S K Ł A D Y  I5 M Ż V N IE :R A

St. Nawąkowskiego, Sp. z g. o.
Warszawa ul. ^Kredytowa 4 Telefon 291*34.

I ODDZIAŁY: 
r HOTOdr'2j ul. Szosowa 22. KeW2l ul. M ieszczańska 6.

K A T A L O G I
ul. Trzeciego Maja 1. i
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POTRZEBY W O J .  P O M O R S K I E G OO sesję nadzwyczajną Senatu
L I S T  P R E M J E R A  S Ł A W K A  D O  M A R S Z .  S Z Y M A Ń S K I E G O

P. Premjer Sławek był wczoraj 
w południe na Zamku, gdzie od­
był konferencję z P. Prezydentem 
Rzplitej. W edle opinji kół poli­
tycznych konferecja ta stała w 
związku ze stanowiskiem jakie 
Rząd zamierza zająć wobec sesji 
Senatu.

Równocześnie z zarządzeniem 
p. Prezydenta Rzplitej o zwołania 
sesji Senatu p. Premjer przesłał 
p. Marszalkowi Szymańskiemu ra 
stępujące pismo:

„Mam zaszczyt przesłać P anu  Mar 
szalkowi zarządzenie Pana Prezyder- 
ta  z dnia 12 czerwca 1930 r . w sp ra­
wie zwołania sesji nadzwyczajnej Se­
natu.

Jednocześnie nie mogą się po­
wstrzym ać od uczynienia uwagi, że 
motywy, zaw arte w piśmie z dnia 4 
czerwca r. b., podpisanem przez 36 
senatorów, zaw ierają niedopuszczal­
ną i niewłaściwą krytykę ak tu  Par.a 
Prezydenta z dnia 20 m aja r. b., do­
tyczącego wyłącznie Sejmu.

Motywy te  są tem bardziej niewła­
ściwe, że pozostają w sprzeczności z 
lite rą  i duchem K onstytucji i zawie­
r a ją  niezgodne z rzeczywistym s ta ­
nem rzeczy powołanie się na dotych­
czasową praktykę praw nokonstytu- 
ty jn ą .

Zgodnie bowiem z K onstytucją z 
dn. 17 czerwca 1921 r. w brzmieniu 
noweli z dn. 2 sierpnia 1926 r., a  m ia­
nowicie w myśl a r t .  25 ust. 3. zwoła­
nie Sejmu na sesję nadzwyczajną mo­
że nastąpić według własnego uznania 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a  winno 
nastąpić na żądanie 1/3 części ogółu 
posłów.

Przepis ten, na mocy a rt. 37 Kon­
sty tucji, stosuje się „odpowiednio ta k ­
że do Senatu, względnie jego człon­
ków'1.

Z wyraźnego przeto brzmienia obu 
tych artykułów wynika, że jeżeli P re ­
zydent Rzeczypospolitej nie zamierza 
skorzystać z przysługującego mu pru- 
'Va inicjatywy, to do zwołania Senatu 
ia  3esję nadzwyczajną niezbędne je^t 
zgłoszenie żądania, podpisanego przez 
cdpowiednią liczbę senatorów, a nie 
jwsłńw.

Zaw arte przeto w piśmie posłów 
sejmowych z dnia 9 m aja  r. b. żąda­
nie zwołania na sesję nadzwyczajną 
nietylko Sejmu, lecz i Senatu było 
przekroczeniem upraw nień służących 
Sejmowi, sprzecznem z zasadami Kon 
stytucji.

Błednem je st też mniemanie, że z 
ducha K onstytucji wypływa koniecz­
ność równoczesnego odbywania „sesji-'

Sejmu, bowiem K onstytucja zastrze­
ga tak ą  równoczesność w a rt. 36 ust. 
2 tylko w stosunku do trw an ia  „ka­
dencji", jako całkowitego okresu le- 
gislatywnego obu izb. Również tok 
r ra c  ustawodawczych, kostytucyjr.ie i 
regulaminowo ustalony, nie czyni ko- 
mecznem równoczesnego rozpoczyna­
n ia obrad obu izb, gdyż z n a tu ry  rze­
czy prace Senatu muszą być poprze­
dzone pracam i Sejmu.

Wreszcie powołanie się na dotych­
czasową praktykę praw no - konstytu­
cyjną nie odpowiada rzeczywistości, 
gdyż ja k  dotąd zwoływanie sesji nad­
zwyczajnych Sejmu i Senatu było do­
konywane zawsze oddzielnemi zarzą­
dzeniami P ana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej oraz właśnie na podstawie 
„oddzielnych" pism Sejmu i Senatu; 
w szczególności zaś w roku 1927,_ a 
mianowicie dnia 27 sierpnia, ówcześr i 
Marszałkowie Sejmu i Senatu złożyli 
P anu Prezydentowi pisma, zaopatrzo­
ne w ym aganą liczbą podpisów posłów 
i senatorów, domagające się zwołania 
Sejmu i Senatu.

Pan  Prezydent zwołał sesję n a d ­
zwyczajną Sejmu, zarządzeniem z dn. 
6 września 1927 r., Senatu zaś — za­
rządzeniem z dnia 9 w rześnia 1927 r., 
przyczem term in zwołania Sejrr.u był 
oznaczony od dnia 13 w rześnia 1927 r. 
Senatu zaś — od dnia 22 września 
1927 r. Ta dotychczasowa praktyka 
zgłaszania żądań oddzielnie przez po­
diów i oddzielnie przez senatorów, u- 
slalona zresztą — jak  z powyższego 
wynika— przez sam Sejm i Senat, nie 
może być obecnie zmieniona na pod­
stawie jednostronnego w ytw arzania 
precedensu przez Sejm, z uszczerb­
kiem konstytucyjnie zastrzeżonych 
praw  Senatu.

P R E Z E S  R A B Y  M IN IS T R Ó W ..
(—)  W. S Ł A W E K ........

List p Premjera wywołał oży­
wione komentarze w kołach poli­
tycznych, nietylko z powodu wy­
rażonych w nim poglądów, , ale 
także i krytyki, jaką zawiera w 
stosunku do Sejmu a także i do 
opozycji w Senacie.

Przypuszczano w ostatnich 
czasach dość powszechnie, ze 
Rząd dopuści Senat do odbyci 
sesji, gdyż na gruncie Senackim 
niema powodu do konfliktów mię 
dzy Rządem a parlamentem. So­
nat bowiem ani niema prawa 
uchwalania Rządowi votum nie­

ufności ani też nie stoi w żadnym 
związku z drażliwą politycznie 
sprawą procesu p. Czechowicza 
natomiast ma do załatwienia pa­
rę pilnych spraw ustawodaw­
czych.

Po liście atoli p Premjera przr 
puszczenia te poważnie się za­
chwiały. List ten stwarza bowiem  
platforę do konfliktu między Rzą­
dem a opozycją w Senacie i naj­
prawdopodobniej zaraz po otwar 
ciu posiedzenia Senatu da powód 
do ostrej dyskusji na ten temat.

W obec tego staje się rzeczą 
możliwą, że i sesja senacka zo­
stanie tak jak sejmowa, odroczo­
na przed otwarciem pierwszego 
posiedzenia.

C z y  z a m a c h ?
Wybuchł 4-ch maszyn piekielnych

W i e d e ń ,  14 czerwca. Prasa tu­
tejsza donosi z N iszu : W czoraj oko­
ło godz. 9-ej wieczorem w poczekal­
ni 3-ciej klasy dworca kolejowego 
nastąpił wybuch m aszyny piekielnej, 
u kry te j za piecem. W sku tek tego zo­
stał zabity kontroler w eterynarji Ran- 
kowic, 2 żołnierze odnieśli ciężkie ra­
ny, a uczeń gim nazjum  doznał lżej­
szy poronień.

O godz. 11-ej w nocy eksplodowa­
ła 2 m aszyna piekielna na  torze kol -  
jow ym  lin ji N isz - Pirot w odlegl dci 
900 m tr. od dworca. W ybuchł nastą­
pił w chwili, kiedy .nadjeżdżał .po­
d a  pośpieszny z Pirot,

Pozatem odkryto S maszyno pie­
kielną wagi 1 % klg., której wybuch  
nastąpił podczas zdemontowania jej.

O godz. S -dej nad ranem nastąpił 
wybuch 4 m aszyny piekielnej, ukry te j  
w piasku na przedmieściach.

B e r l i n ,  dnia Yj czerwca. B >■ 
'•■■ner Tagenblat.t podkreśla, że przy­
jazd Grandi‘ego.do W arszaw y zbiegi 
się w dziw ny sposób z powrotem K o­
rola do R um unji i  przypuszcza, żc 
zdarzenie to nie było nieznane Gran- 
diemu

NARADY Z UDZIAŁEM P.

Dnia 12 czerwca 1930 r. n a  Zam ­
ku, w obecności F. Prezydenta Rze­
czypospolitej, odbył się wieczór d .- 
skusyjny, poświęcony potrzebom w .- 
j< wództwa pomorskiego.

W zebraniu wzięli udział: pp. M, 
nistrow ie: Spraw  W ewnętrznych. Roi 
nictwa, Reform  Rolnych i Robót P a 
ulicznych oraz wice - ministrowie 
Skarbu i Rolnictwa, przedstaw iciel; 
sfer rządowych, bankowych, gospodar 
czych oraz zaproszeni delegaci org • 
nizacji gospodarczych i społecznych 
Pomorza.

Wieczór rozpoczął się przemówi; 
niem p. A leksandra Dąbskiego, pre- 
z< sa Rady Zrzeszeń Gospodarczy h 
Pomorza, który uzasadnił potrzebę i 

- i istnienia Rany Zrzeszeń Gospodar 
czych oraz nakreślił najważniejsze 
postulaty  gospodarcze dzielnicy.

Po godzmr.ej przerwie, w c .a iie  
której członkowie delegacji zostali 
przedstawieni P. Prezydentowi Rze­
czypospolitej, od.iyła się dyskusja w 
której zabrali głos: m inister Jan  ta  - 
Połczyński, min Staniewicz wice-mi-

Śmierć majora Seegrave
Na lodzi motorowej „Miss 

England“
L o n d y n ,  dnia 14 czerwca. 

Wypadek dzisiejszy jest jeszcze 
dokładnie nie wyjaśniony. „Miss 
England", jadąca z szaloną szyb­
kością, nagle skręciła i znikła pod 
wodą, poczem wynurzyła się w 
pewnej odległości kadłubem d 
góry, aby później pogrążyć się 
stopniowo. Kilka znajdujących 
się w pobliżu łodzi motorowych 
pośpieszyły z pomocą.

Seegrave i inżyner mechanik 
ciężko ranni przeniesieni zostało 
ao jednego z domów na wybrze­
żu, zaś trzeciego członka załogi, 
który prawdopodobnie zatonął nie 
znaleziono.

Pomimo wysiłków kilku leka­
rzy Seegrave, który jak się zdaje, 
miał przebite płuca i kilka innych 
ran, zakończył niebawe mżycie m 
obecności żony, która, będąc 
świadkiem wypadku, czuwała u- 
wezgłowia rannego.

P R  .Z Y D E N T A  RZPLITEJ

n ister Grodyński i prezes Banku G-> 
-podarstw a Krajowego Górecki.

N a zakończenie P. Prezydent Rze­
czypospolitej wyraził zadowolenie z 
orzebiegu dyskusji, k tóra dała moż­
ność szczegóło wego zapoznania sie z 
potrzebami województwa pomorskie­
go.

Blok włosko-polsko-rumuńsk’
W yw ody p rasy  w łoskiej i n iepokój 

p rasy  niem ieckiej.

R-z y m, 14 czerwca. Prasa 
wita żywo wzmocnienie przyjaź­
ni polsko - włoskiej oraz powrót 
Karola do Rumunji. Dziennik 
„Stampa" podkreśla przyjaźń poi 
sko - rumuńką i wykazuje, że 
Rumunja nie ma żadnego interesu 
pozostać nadal w ramach Malej 
Ententy. Interesy Rumnji wyma­
gają najściślejszej współpracy iri 
polu gospodarczem i politycz- 
nem z Polską i Węgrami. Stam­
pa kończy swe wywody s tw ie r ­
dzeniem, że Włochy i Rumunja 
mają współce cele, z czego w 
pływa konieczność związania inte 
icsow  tych trzech krajów.

Messagero i Gionnale d‘Itaija, 
wspominając o nowozawarten- 
przymierze turecko - greckiem, 
zaznaczają, że bez pomocy W io c h  
jirzymierze to nie doszłoby do 
skutku. Z wywodów tych pism 
przebija wyraźnie zadowolenie, 
że polityce włoskiej udało się. za­
szachować na Bałkanach Francie 
przez zawarcie przymierza.

MIN. ZALESKI
o Paneuropie

Staraniem  klubu społecznego w 
Krakowie odbyło się dziś wieczorem 
w sali kasyna oficerskiego bardzo licz 
ne zebranie, zwołane dla celów propa­
gandy idei Paneuropy.

Zebranie zaszczycił swą obecnoścąi 
m inister Spraw  Zagranicznych p. Au­
gust Zaleski w towarzystwie naczel 
kina W ydziału Południowego M. S. Z. 
Giinthera. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele władz, św iata nauko- 
wywgo i szerokich kół obywatelstwa 
krakowskiego.

P. m inister wygłosił przemówień-'? 
na tem at Paneuropy.

W przekroju
UWAGA NA BACZNOŚĆ’ -  POJMOWANIE STANOWISKA. 
— WIEDEŃ I W ARSZAW A. — APEL DO SEER GÓRNYCH.

W  W iedniu  zaszedł w ypadek 
tak  w treści sw ojej wym owny, 
rzucający  taki snop jaskraw ego 
św iatła, a jednocześnie nastręczają 
cy  tyle porów nań , że siłą prosi 
się pod pióro.

O to  wedle relacji prasy w ie­
deńskiej spraw a przedstaw ia się 
w sposób następu jący :

Podczas prem jery  sztuki H a- 
senclevera pod ty t. „M ałżeństw o 
zw iązane w niebie”, dyżurny  komt 
sarz policji ogłosił skargę p rze­
ciwko autorow i, reżyserow i i wy 
konaw com  ról głów nych o o b ra ­
zę religji i b luźnierstw o.

Sztuka ta  m iała być w ystaw io 
na już rok  tem u w W iedniu , z 
pow odu jednak  alarm ów  prasy za 
niechano tego. U stępstw o  nie po ­
dobało się socjalistom  au s trjac - 
kim, k tó rzy  użyli wszelkich wpły 
wów, aby d ram at H aśericlecera 
w prow adzić na deski sceniczne.

I tu  sta ła się rzecz wręcz nie­
p raw dopodobna: po zakończeniu
pierw szego aktu , obecny na przed 
staw ieniu  kom isarz policji udał 
się za kulisy i zaw iadom ił reżyse 
ra, iż w nosi skargę o b lu in ier- 
stw o nietylko przeć-wko au to ro ­
wi, ale i tym, k tórzy  w spółdziała­

li w realizow aniu  sztuki t. j  prze 
' ciwko reżyserow i i n iektórym  a r ­
tystom , grającym  czołow e role. 
R eżyser p rzy ją ł to  ośw iadczenie 
kom isarza do w iadom ości, nie­
m niej jednak  przedstaw ienie do ­
prow adził do końca. Skarga tego 
jeszcze w ieczora zgłoszona zosta- 

| ła do p rokura to rji.
Jak ie  są dalsze losy d ram atu  

H asenclevera —  dzienniki w iedeń 
skie nie piszą.

U w aga na baczność! K om i­
sarz policji, a więc urzędow y 
przedstaw iciel porządku i ładu pu 
blicznego, reagu je  —  jak  żywe 
sreb ro  —  na sztukę, jaka zaw iera 
m om enty obrażające uczucia re li­
gijne ludności. U żyw a wszelkich 
m ożliw ych w swem rozporządze­
niu środków , nie w aha się przed 
atakiem  na trzy  fron ty  i dom aga 
się w ten sposób zdjęcia d ram atu  
z afisza.

C zytając opis tego zajścia, do 
, św iadcza się przedew szystkiem  u- 
czucia zazdrości. Zwykłej, pospo­
litej, b rzydk ie j skądinąd zazdro­
ści, że oto d japazon życia w z so­
cjalizow anym . tro ch ę  aw a n tu rn i­
czym W iedniu jest postaw iony 
pizez czynniki w ładz na takiej wy 

I żynie, iż pism a w iedeńskie m oga

poszczycić się w ypadkiem , o ja 
kun piszem y powyżej.

M .uiow cli oczywiście, chociaż 
b y  się tego nie chciało, p rzycho­
dzą porów nan ia i wnioski. W iedeń 
tak  jak  i W arszaw a jest kato lic­
ki, w ięcej jednak  od przew ro tu  
pow ojennego czerw ony, niż n a ­
sza stolica. W ypadek, jaki tam  
zaszedł, dow odzi jasno, jak na dło 
ni, że władza rozgran icza to le ran ­
cję socjalną i polityczną od wy­
bryków  w dziedzinie, k tó re  godzą 
zarów no w uczucia m oralne, e- 
tyczne, jak  i religijne zsocjalizo- 
w anego W iednia.

Czyż jest do pom yślenia, aże­
by u nas w naszych stosunkach  
m ógł mieć m iejsce podobny fak t? 
Czy na łam ach p rasy , oczywiście 
nie brukow ej, ale tej, co stoi na 
straży  ogólnej m oralności, nie to ­
czyły się całe kam panje, skierow a 
ne przeciw ko w yuzdaniu, jakie 
płynęło i płynie ze sceny, estrady 
i ek ranów  kinem atograficznych . 
N ieodległe to  przecież historje , 

j kiedy na osław ionym  „K u rn ik u ”, 
I g ran y m  na scenie T ea tru  L etn ie­
go, reagow ała publiczność; ona 
doprow adziła osta tecznie do zdję­
cia sz tukę z rep e rtu a ru , ro la  nato  
m iast w ładz, m ających obow iązek 
czuw ać nad zgorszeniem  była — 
żadna.

Czy słyszeliśm y kiedykolw iek,
.ażeby władza policyjna u sto sun ­
kow ała się w sferze zagadnień re 
ligijno - etycznych w ten sposób, 
iżby położyła w szechw ładną sw o­

ją, jeśli chodzi o inne dziedziny, 
rękę na repertuarze, zalatującym  
iawnem  zgorszeniem ?

Nie m ów m y już o treści sz tuk  
teatralnych , ale posłuchajm y ty tu ­
łów rozm aitych „p rzebo jów ”, wy 
śpiew yw anych po rew jetkow ych 
teatrzykach , a następnie ko lporto  
w anych w kilka dni przez wszela 
kiego rodza ju  d rap ich rus tów  w 
najruchliw szych punk tach  m iasta.

Co to  is to tn ie  za oryginalny 
widok, kiedy pod m uram i kościo­
łów w prost w uszy przechodzącej 
młodzieży i dzieci w ykrzykuje się 
już nie dw uznaczniki, aile g rubą  
w yraźną po rnog ra fję  a obok stoi 
przedstaw iciel w ładzy, k tó ry  ani 
drgnie. Oczywiście, funkcjonarju - 
sze policji nie m ogą postępow ać 
indyw idualnie, /aczkolwiek wiem y 
o tern, iż ogół ludzi, odzianych 
w g ranatow e m undury, jest uczci 
wy, czujący i m yślący po kato lic­
ku, w ychow ujący w łasne dzieci na 
dobrych obyw ateli P aństw a . N ie­
dociągnięcia tkw ią nie w dole, 
lecz w górze, k tóra zezw ala na 
w yśw ietlanie fizjo logiczno - seksu 
alnych  filmów.

W szak  pam iętam y „M iłość w 
p rzyrodzie” sp reparow aną przez 
jednego  z „ojców '” m iasta  p. Błę 
dow skiego. Co za pom ieszanie po 
jęć! W iceprezydent, a więc czyn­
nik z ty tu łu  swego stanow iska o- 
bow iązany w ięcej jak  k tokolw iek 
inny do czuw ania nad ogólnem  
dobrem mieszkańców, w pycha na

ekran film, w yw ołujący oburzenie, 
listy i kom entarze w prasie tych, 
k tórzy  pociągnięci szerokim  i pięk 
nym  tytułem , w ybrali się nań  i 
zaprow adzili sw oje dzieci.

A czynnik urzędow y?
Ani słow a, ani w yrazu, ani 

jednego gestu, któryby był odpo­
w iednikiem  tej reakcji, jaka  sam o ­
rzu tn ie  pop łynęła ze stro n y  p u ­
bliczności. K ocham y sw ą arm ję 
granatow ych  po lic jan tów , ocenia­
my ich ciężką, n ie jednokro tn ie  bo 
haterską, służbę, doskonale zda je­
my sobie wszyscy spraw ę z w a­
runków , w jak ich  te  szeregi s tró ­
żów bezpieczeństw a i ładu  spo ­
łecznego pracują, chcem y j-ą w i­
dzieć na najw yższym  szczeblu 
w artości w h ierarch ji państw ow o- 
adm inistracy jnej i d latego pisze­
my że ogarn ia nas brzydkie uczu 
cie zazdrości, iż oto fak t ze sz tu ­
ką H asenclavera m iał m iejsce w 
W iedniu  —  nie w W arszaw ie.

W  m om encie, kiedy życie pn 
bliczne rozprzęga się i rozłazi jak  
stary, znoszony łachm an, kiedy 
sta tystyki sam obójstw  i p rzestęp ­
czości w śród m łodocianych aż 
krzyczą przerażaijącem i liczbami, 
przykład W iednia pow inien być 
dla pew nych naszych sfer tak wy­
m ow ny, dosadny i jasny, że na 
tem at jego  w inno się urządzić w 
dygnitarskich  gabinetach  nie jed ­
ną, ale dziesięć konferencyj.

A przedew szystkiem  w prow a­
dzić i zastosow ać w życiu.

Czesław  X aw ery Jankow ski.
i
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J A K  K S I Ą Ż Ę  K A R O L  O D B Y Ł  P O D R Ó Ż ?
SZOFER NICOLO. — TAJEMNICA

Pism a rum uńska podają następu­
jące, niezmiernie ciekawe szczegóły 
podróży księcia Karola z F ran cji do 
Bukaresztu.

N ajtrudn iejszą rzeczą w Paryżu 
było wyrobienie dla księcia paszpor­
tu  i wiz przejazdowych. Rozwiąza­
n ie  tego skomplikowanego problemu 
wziął na siebie kap itan  Pop, członek 
rum uńskiej m isji lotniczej w P ary- 
5u. K apitan Pop stwierdził z łatwo­
ścią, że niektórzy urzędnicy paryskie­
go poselstwa rumuńskiego są przeciw­
ni powrotowi K arola do Rum unji, po­
stanowił więc otrzym ać dla księcia 
paszport podstępem.

Po krótkim  namyśle polecił szofe­
rowi, rumuńskiego attache wojsko­
wego w Paryżu, Eugicnjuszowi Ni- 
colo, zwrócić się do poselstwa z pro­
śbą o wystawienie mu paszportu na 
wyjazd do Rum unji. Poselstwo, nie 
podejrzewając nic złego, Nicoli żąda­
ny paszport wystawiło. N astępnie 
paszport posłano do konsulatów 
państw , przez które prowadzi droga 
do Rum unji, z prośbą o wydanie „szo- , 
ferowi Nicoli“ wiz tranzytowych 
Rzecz jasna, że nikt szoferowi ru- | 
rnuńskiego attache wojskowego, n rag  
nącemu udać się na urlop do k ra ju  
trudności nie robił. Kiedy wszystkie 
wizy były załatwione, fo tografję  szo­
fe ra  z paszportu usunięto, a na jej 
mijscu nalepiono fo tografję  księcia 
Karola.

Zdawało się, że wszystko je s t w 
jaknajlepszyni porządku. N iestety 
jednak przy przeglądaniu „spreparo- 
\vanego“ już paszportu kapitan  Pop 
ku niemałemu swemu zdumieniu spo­
strzegł, że w pośpiechu zapemniano 
owizie niemieckiej. O wyrywaniu fo­
to g ra fii nie mogło już być mowy. 
Trzeba więc było zaryzykować.

K apitan Pop osobiście udał się do 
poselstwa niemeickiego, prosząc o wi 
zę dla swego szofera. Urzędnik po 
selstw a wziął paszport do ręki i, — 
o zgrozo! — zaczął się bacznie przy­

glądać fo tografji. R ezultat sumien­
ności niemieckiego urzędnika był f a ­
ta lny : księcia na fo tografji poznano. 
Mimo to jednak pieczątkę wizową na 
paszporcie pozostawiono...

Książę Karol pierwszą część swej 
podróży (z P aryża do Monachjum) 
odbył koleją. W Monachjum na ks'ę 
cia czekał już samolot m arki „F ar- 
m an11, wypożyczony za 44.000 f ra n ­
ków.

Przyjaciele księcia K arola otrzy­
mali o wyjeździe obecnego króla z 
P aryża szyfrow aną depeszę treści na 
stępującej: „Przyjadę z całtj rodzi­
ną — Cica11.

Prosimy o z w r f a i r  uwagi
M A  C E N Y

Mater»ć?łjrbiemniane rr) zt- 1.65
do najwykwintniejszych

D ym ki bieliźniane

P l Ó t n a  prześc.ieradlowe' 
! 60 cm.

RęcinlkikąpieIowe 

Ręczniki „ia]ą
i Ir i lniane z metr;

1 5 0  

3.60 
• .  2 . 4 0

• 3 . 0 $  
» • 1 .8 ©

Mechaniczny człowiek
Wypełnia wszystkie rozkazy
W pięknej angielskiej miejscowo­

ści kąpielowej, Ufracombe „bawi1-' 
mechaniczny człowiek, E ryk  Robot, 
który je s t największą a trak c ją  uz­
drowiska.

E ryk, jak  sam powiada o sobie, 
jest największym cudem współczesnej 
techniki. N a rozkaz w staje, siada, 
kłania się odwraca głowę, porusza rę 
koma zupełnie jak  żywa osoba.

Jednym  z jego najosobliwszych t a ­
lentów je st zdolność mówienia, i to 
zupełnie do rzeczy. E ryk  odpowiada 
na pytania, co wśród odwiedzającej 
publiczności budzi niekiedy wielką 
wesołość. Jeden z obecnych np. za­
pytał go, co myśli o współczesnej ko­
biecie. „Bardzo mi się podoba11, od­
powiedział natychm iast mechaniczny 
człowiek. Zapytany o zdanie w sp ra­
wie długich sukien kobiecych powie­
dział, że krótkie sukienki są zgrabniej 
sze i nie tam u ją  ruchów. N a py ta­
nie z czego żyje, odpowiedział bez na­
mysłu: „Żyję prądem 11.

Je s t to praw da, E ryk  bowiem po­
ruszany jest tylko elektrycznością. 
Ruchy jego są zaś tak  precyzyjne, że 
wiele osób nie chce wierzyć, że w alu 
minjowein jego w nętrzu nie kry je się 
ja lj n*vły chłopiec, który wykonywa 
rozkazy . Tym niedowiarkom pozwala 
się otwierać wnętrze Robota i zaglą­
dać dc środka.

O b r a z k i  z ż y c i a

MAJĄ SIE DOBRZE. — PRZY PÓŁ - CZARNEJ.

Ręczniki 

Ściereczki i r ™  ^  - 130oO XoO cm.

Materiały obrusowe » 4.30 

Zefiry Koszulowe ■ * 2.70
oraz sluty wybór materiałów 
lnianych l bawełnianych.

Sr o te* 6 a Wtf 'k,v 2 jdPWft I  SS eP

Al. Jerozolimskie 17.

Tpstanwit ni
Drzwi przewiezione do notariusza

Niewątpliwie najbardziej orygi­
nalnym testam entem  jest ten, który 
zostawił ostatnio jeden z obywateli 
m iasta, pisząc swe dyspozycje kredą 
na drzwiach własnego mieszkania.

Dochodzenia policyjne ustaliły, że 
zmarły, powróciwszy do domu z prze­
chadzki, zaskoczony jakąś nagłą sła ­
bością, nie znajdując pod ręką p a­
pieru i atram entu , postanowił spisać 
w łasną wolę kredą na drzwiach apar 
tam entu przez sio zajmowanego. 
Drzwi te  zostały obecnie przenieś1 >■ 
ne do archiwum  n o ta rja tu  bergameń 
skiego. Testam ent został uznany jako 
ważny i obowiązujący.

W  rubryce w iadom ości prow in 
cjonalnych w yczytałem : ,,Żona
bezrobotnego  W ik to ra  G orzelań­
czyka, m ieszkanka K alisza, powiła 
czw oraczki: dw óch synów  i dwie 
córki. N ow orodki i m atka m ają 
się dobrze”.

M ają się dobrze?!
W ydaje  mi się. że k ron ikarz  

nie uśw iadam ia sobie m im ow olnej 
ironji. jaka się ko jarzy  z tern okre 
śleniem.

Przeciż W ik to r  G orzelańczyk 
\ jest bezrobotnym . A wiem y jak 
i w ygląda życie bezrobotnego . N a- 
j  w et w bogate j A nglji znaczna 
część bezrobo tnych  odżywna się 

j kartoflam i, a w ychodzi na p rze­
chadzkę po kolei, gdyż na jedną 
rodzinę przypada najczęściej jedna 
zm iana garderoby.

N ie łudźm y się, że polski Dez 
ro bo tny  ma się dobrze. I że jegc 
tak  n iespodziew anie a licznie p o ­
w iększona rodzina będzie się mieć 
dobrze...

N ie usypiajm y sum ienia przy­
godnym  frazesem .

W e F rancji i W łoszech piem.iu 
je  się liczne rodziny. u  nas te 
rzeczy zbywa się k ronikarskiem i żar 
cikami, a jednocześnie na czoło­
wych szpaltach  naw ołu je s ę do 
poszanow ania m ałżeństw a i /.wal- j 
cza się neom altuzjanizm .

Jest to  niedorzeczne.
U fam y, że rodziną G orzelań­

czyka. zaopiekuje się społeczeń 
stwo.

cia nie robi, bo zresztą i życie nic 
sobie z literatów  nie robi.

-— W iecie, spotkałem  dziś T et 
m ajera, w yglądał jak Jan o sik  na 
zdrow otnym  urlopie, chodząca re ­
klam a literackiej bryndzy —  w o­
łał już od p rogu  jeden kędzierza­
wy poeta, zn an y  pod przydom ­
kiem „ironisty"’.

—  Iii..., w ielka rzecz! —  ce­
dził inny „sceptykiem 1” zw any — 
myślałem, że spotkałeś min. S kar­
bu albo chociaż dyrek to ra  depar­
tam en tu  sztuki i naciągnąłeś ich 
na g rubsza pożyczkę.

—  W stydźcie się, zaw ołał ^ide­
alista"’ —  nic tylko pieniądze i pi« 
niądze. I  wy ośm ielacie się nazy­
w ać kapłanam i sz tu k i!

— N ie m am y pretensji do tak 
w ysokich ty tu łów  —  odparł , iro- 
nista. P o e ta  jest także człowie­
kiem i chce jeść.

—  N a d człowiekiem  —  chciałeś 
pow iedzieć —  w trącił idealista.

—  N iestety, pół - człowiekiem 
—  pół - trupem . Czy to nie wstyd, 
żeby O rkanow i trzeba było kupió 
śmierteima koszule ze składek?

—  Ale odszedł 011 ' w > sławie 
n ieśm iertelnej —  krzyknął zaperzo 
ny idealista.

—  M oże w takim  razie zap ła­
cisz rachunek  za nasz sto lik  —  ze 
swego kon ta  nieśm iertelności.

— Chyba sonetem ?
— Szkoda. że sonety  nie są 

m onetą obiegową.

Jo tesko.

OGŁOSZENIE.
,ez' Komornik egzekucyjne-
ad- „go przs £kv ’

Tesli nie wiecie czytelnicy, co 
to  jest sto lik  literacki, to  bądźcie 
łaskaw i przespacerow ać się do 
„m ałej z iem iańskiej” (W arszaw a 
M azowiecka'), zw ane i także „bez- 
arabską"’, jako że niem a tam  i  
nego a ra b a , 'ty lk o  sam e żydy. wm, - -'— .aa. r r r  s’k żóraw iej

T am  m ożecie spotkać o dowol- ar.t-. . . , Cywil, ogłasza., «;.,u _; cz,erw-
nej porze dnia i nocy t. 7.Y.. litera ca r  0(j g0Cjz, 10 zrana w do-
tów , szukających natchnien ia p rzy  1T1U N r. 54 przy ulcy Wolskiej odbę- 
pół czarnej i polujących na drob- dzie sic licytacja ruchomości, należą- 
na pożyczkę od 20 g roszy  do 5-ciu 0 ’ch do Jana r,a-r-"czew irza,^kłada- 
j ” . . * iących s . 1 z w  *nu • "'--.-:a 1 fo-

z 0 yc 1 , telu oszacowanych nu 070 zł.
B ractw o to  —  m im o ze gołe Spis rzeczy i ich szacunek przej-

jest jednak  wesołe, nic sobie z ży rżany  być może w dniu licytacji.
Triu

ŚW IĄTECZNE WĘDRÓWKI.

W I S Ł Ą - N A  „ E L E O N O R Z E " - D O  PŁOCKA
Wielki tłum na malej „Eleonorze". — C zy Kraków leży... przed  
Płockiem? — Polska Szwajcaria. — Bezdomni turyści. — Kwa­

tera wachmistrza Sowy. — Pipkno Płocka.

Św iąteczne w ędrów ki s tru d zo ­
nych upałem  m ieszkańców  S y re ­
niego G rodu m ają już sw oją zdaw 
na usta loną  tradycję. Jak o  n ie ­
odzow ne czynniki naszego „c a m ­
pingu"’ figurow ać m u sz ą : tłok,
kłó tn ie i zmęczenie...

G dyby tych trzech elem entów  
nie było w program ie jak ie jko l­
wiek wycieczki, —  nie byłaby ona 
kom pletna. A jednak, gdy w przed 
dzień św iąt żona zapytała m m c. 
„co robim y jutro?*’ odparłem  bez 
w ahan ia  „w yjeżdżam y!”

T —  pojechaliśm y!
N a p rzekór przesądom , na po 

hybel niew ygodom , tia złość z n a ­
jom ym , k tórzy  zam ierzali nas w 
św ięta odw iedzić —  o świcie -  
8-ej rano  dnia św iątecznego w stę 
pow aliśm y z żoną na pokład wod 
nej dw ukółki „ E leo n o ry ”, k tó ra  
nas m iała dostarczyć aż... do P łoc 
ka!

„E leonora"’, choć m ała i .aiepo 
k a in a  m iała m ężne serce i b e to ­
now y pokład, inaczej tru d n o  by­
łoby  w ytłom aczyć, jak  w y trzy m a­
ła tłum , k tó ry  się na je j pokładzie 
zebrał Zagubieni w tłoku, balan 
.sując między tobołam i, walizam i, 
k a ta ry n k ą  i uczestn ikam i zb ioro­
w ej w ycieczki: „W arszaw a — M o

dliii —  Płock"’ —  zebraliśm y się 
w reszcie w jedynej w olnej kab i­
nie, k tó rą  w skazała nam  litościwa 
dłoń kap itana okrętu . Zebraliśm y 
się, to  znaczy, niżej p o d p isa n y ,’ 
jego żona, o raz piękna pani o ,vło 
sach ko lo ru  blond (w w ieku 27— 
28 lat) —  jak  się później okazało . 1 
p. Z ofja  i pani o w łosach koloru  
hebanow ego w w ieku 28 —  27 — 1 
jak  się później okazało —  p. Tre-1 
na. Słow em  —  trzy  panie i ja  je-, 
den, wielce z tego pow odu zakło-1 
potany.

R ozm ow a, pod wpływem  t ip i- 1 
łu, w spólnych biadań i podróży 
„skleciła"’ się nareszcie, a w iadom o 
przecież, iż tam , gdzie trzy  nie­
w iasty gadają  —  dla mężczyzny 
m iejsca niem a. W yszedłem  tedy 
na pokład, lokując się m iędzy h,k 
ciem sta rsze j damy, i kolanem  pa 
na w m eloniku. |

W arszaw a m aleje w oczach. 
„L eonora"’ ciężko sapie, słońce pra 
ży, katarynka gra —  słow em  jest 
spontan iczn ie wesoło. j

P am iętam , że zaw ijaliśm y do 
niezliczonych „portów "’ na iewym 
i na praw ym  brzegu  W isły. 1

Że siedliśm y na m ieliźnie, bo 
się „E eonora"’ zm ęczyła. Że p a s a - ’ 
żerow ie darem nie szukali ch łodu,.

w p atru jąc  się w m ętne w ody W i­
sełki Że kilka razy odw iedzałem  
naszą kabinę, stw ierdzając z uczu 
ciem ulgi, że w szystk ie trzy  nie 
w iasty czu ją się znakom icie. Że 
pani Z ofja (współpracowniczka! je 1 
dnej z ajencyj prasow ych) pytała 
m nie: „Czy płyniem y przez K ra ­
ków?"’, za co przy jació łka zganiła 
ją  surow o, mówiąc, że „najp ierw  
będzie K azim ierz nad W isłą”.

Że udało  mi się z trium fem  
zdobyć z wody w iślanej cztery 
szklanki herba ty  z cukrem  1 c y ­
tryną. Że in form ow ałem  starszego  
„papę"’ o P łocku, o jego osobliwo 
ściach i hotelach, nie m ając o tein 
zielonego pojęcia.

Że było ciepło, w esoło i sło­
necznie.

i
P łock z oddali w ygląda w ręcz 

m ajestatycznie. T ak  położonych 
miejsc, tak  pięknie nad rzeką •"bu 
dow anych m iast niewiele jest w 
E urop ie, to  też. jestem  p rzekona­
ny, że gdyby P łock nazyw ał się, 
dajm y na to : „P lo tzen b e rg ” 1 znaj 
dow ał się poza granicam i F d s k i — 
nasi tu ry śc i m ieliby pełne usta 
zachw ytu  dla te j cudow nej m iej­
scow ości i, m ów iąc o w rażał'U ch 
z podróży w zdychaliby do zagra­
nicznego piękna...

A ta k : k to  u nas mówi o P łoc 
ku?!

Przy lum ow aliśm y do przystani 
o 7 -ej w ieczór. Z pięknych, ziele 
nią pokrytych w zgórz patrzało  na 
nas h isto ryczne m iasto, jakby  ra ­

du jąc  się, że zjazd tu ry s tó w  do 
P łocka taki jest tego roku grom ad 
ny...

N iestety, był zbyt grom adny, 
jak  o tern po chwili m ieliśm y się 
przekonać.

Lekkim  krokiem  z trzem a w a­
lizkami. dodając o tuchy  trzem  
zm ęczonym  niew iastom , piałem  się 
po schodkach w górę  pełen „ ra ­
dosnej tw órczości” tu rystycznej 
pełen nadziei na w ygodny hotel 
i dobrą kolację. N adzieje p rysły : 
w pięknym  grodzie nadw iślańskim  
celu św iątecznych w ybraw  i wycie 
czek nie było ani jednego w olnego 
pokoju, tak  zapobiegliw y jest ta m ­
tejszy  m ag istra t i w łaściciele h o te ­
lów.

Nieszczęśni tu ryści m iotali się 
w dorożkach  i sam ochodach  po 
całem mieście, darem nie szukając 
choćby kąta, gdzieby strudzoną gło 
wę m ożna było złożyć... N ie zna­
leźli! Z determ inow ani —  odjechali 
z pow rotem  now ym  statk iem .

Ja , w ierząc w łu t szczęścia — 
nieustaw ałem  w poszukiw aniach i 
—  znalazłem ! W praw dzie nie lo­
kal odrazu, ale niezm iernie uczyń- 1 
nego przechodnia, p. T aborsk iego , I 
k tó ry  dow iedziaw szy się o naszem  
m ieszkaniow em  nieszczęściu — 
obiegł sw oich znajom ych i —  zna 
lazł kw aterę u najbardzie j gościn­
nego człow ieka —  w achm istrza 
M ichała Sowy z 4-go pu łk i 
strzelców  konnych.

W achm istrza  strzelców , k tó ry  z 
podziw u godnem  sam ozaparciem  1

odstąpił „w arszaw iakom ” sw ój lo­
kal. ucałow ałem  i poszedłem  spać!

*
[ W  różow ych hum orach  zwie­
dzaliśm y od następnego ranka 
P łock. P iękna katedra, ozdobiona 
w ew nątrz  rzadkiem i m alow idłam i 
—  nie m oże doczekać się zew nę­
trznego  w ykończenia, ale piękno 
je j stylu i położenia oko przyciąg 
nać musi.

P ra s ta ra  „w ieża szlachecka” Po 
m alu w gruzy się rozsypuje, m u­
zeum  —  ciekawe, pełne zw iedza­

ją c y c h , kaw iarn ie nabite (jak w 
W arszaw ie), u 'ice czyste, ale nie 
polewane, obiady gorsze , niż w 
W arszaw ie, ludzie milsi, niebo ja ­
sne, okolica -— niczem  Szwaj- 
carja>...

Z alei spacerow ej, ciągnącej się 
brzegiem  W isły, w idok rozległy. ( 
hen, na nizinę przeciw ległą i V  i- 
słę, figlarnem i serpentynam i wdał 
biegnącą.

W ieczorem  —  pełni jeszcze 
płockich w rażeń —  odbijaliśm y 
od przystani na luksusow ym  w i­
ślanym „A tlan ticu ” —  „Francji"’, 
na pokładzie k tó re j człowiek czuje 
się praw dziw ie po europejsku.

Z achodzące prom ienie ' słońca 
złociły w ybrzeże, i grzały  złotem  
w oknach katedry, pieściły w iśla­
ny n u r t ,.

S taliśm y na górnym  pokładzie, 
w patrzen i w piękno k rajobrazu .

P ow tarza łem  sobie w myśli 
d w u w iersz :
„A czy  znasz ty, bracie młody 
Sw oje ziemie, swo,»e wody?*’ Old.
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ŻYCIE RELiGIJHE

HERETYCY-SEKCIARZE
KIM ONI SA I DO CZEGO DAŻA?

Nie wszyscy w iedzą zapew ne, 
że w dzisiejszej Polsce istn ieje 
przeszło 40 sekt, przyczem - licz­
ba ta  nie o b c tn u je  w vznań: kal­
w ińskiego i lu te rań sk itg o , iraz 
oraz m arjaw itów . Sekt ulegalizo- 
w anych m amy 2 1  i całą ta langę 
m euznaw anych  przez państw o, w 
.tej’ liczbie sektę H o Ju ra , cerkiew  l 
B ogdanow icza, adw entystów , ma- 
low ańców  i t. p. Je s t to  is tna  w ie-, 
ża B abal, a '; ,n o w i p ro rocy" g ło - ( 
szą nauki n ieraz p o zb aw io n e . 
wszelkiego sensu Z naczna część j 
sekciarzy  działa wśrOd ludności 
p raw osław nej, ale nie trzeba  za 
pom inąć, że zw olennicy H odura , 
o raz M etodyści, stara ją się siai 
kąkol i n a  niw ie katolickiej.

O działalności tych sek t i ich 
błędnej nauce szerszy ogół słyszy j 
b ardo  mało, d la tego  też z u z n a - , 
n iem  podnieść należy ukazanie się 
książki ks. W incen tego  Misia, 
znanego z daw niejszych p rac  na 
polu  publicystyki katolickiej, p. t. 
„ H e r e t y c y  - S e k c i a r z e  
k i m  s ą  i d o  c z e g o  d ą ż ą 11?

Je s i to  zarys popularny h isto rji 
herezyi w K ościele P ow szechnym  
od czasów Sym ona, A rju sza  po-, 
przez H usa, L u tra  i K alw ina aż 
do doby obecnej, czasów  rozpada 
jącego się na niezliczone sekty 
pro testan tyzm u.

Czytelnik dow ie się z te j p racy  
jak ie  głów niejsze sekty, operu ją  
obecnie w Polsce i z czyjej s tro ­
ny czerpią poparcie  m oralne i m a­
te ria lne , o raz na czerń polega ich 
b łędna nauka. —  Będzie to  rze­
czą b a idzo  pożyteczny w obec­
nych czasach '

Jednocześn ie ks. dr. Miś p rzy­
tacza w yjątk i z P ism a Św. i O j­
ców K ościoła, w yłuszczające p ra­
w dziw ą naukę Kościoła Bożego, 
k tó ry  przez C hrystu sa  został u- 
tw o izo n y  i m a przez tegoż C hry ­
stusa zapew nioną niezniszczalność 

do końca św iata.
Poniew aż sekciarze w alczący z 

K c„ , ołem K ato ilck ;m piszą i opo 
w iadają  p rzeróżne oszczercze 
zmyślone h isto rje  o nadużyciach! 
w kość *':le w w iekach przeszłych, 
m oże nieco za zwięźle ks. lr Miś 
u ją ł spraw ę katolickiej re fo rm y 1 
K ościoła dokonanej przez P apieży  i 
i Sobory  pow szechne, tępiące n a ­
dużycia, k tó re  w śród ludzi zawsze

pow staw ać m ogą, ale K ościoła, 
dzieła Bożego zniszczyć nie są 
zdolne.

M imo ten szczegół, książka ks. 
dr. W . M isia, ow iana jest duchem  
apostolstw a, napisana przystępnie 
i za jm ująco  od pierw szej dc o- 
s ta tn ie j kartk i —  m oże z pow odze 
niem osiągąć cel au to ra , przeciw ­
działając m ętnym . szalbi~rczym  
naukom  fałszyw ych proroków , b a ­
łam ucących lud nasze nieraiz n a­
w et w celach nic w spólnego z re- 
lig ją niem ających.

K siążka ks. dr. M isia pow inna 
znaleźć m iejsce w b ith o tek a ch  
M acierzy Szkolnej, parafja lnych  
i stow arzyszeń polskich zw łasz­
cza na kresach i te renach  zag ro ­
żonych przez iuwaizję sekciarską, 
z reguły op iera jącą się na czynni­
kach przebyw ających zagran icą 
Polski a je j rozw ojow i, jako  pań ­
stw a katolickiego, w rogich. R .

„Mesjasz11 w roli akfura
Krishi.amurti aktorem 
kinematograficznym.

Przed kilku laty propagatorka 
teozofji, Anna Besant, obwieściła 
światu, że na ziemię stąpił nowy 
„mesjasz, w  osobie młodego i wy 
twornego Hindusa, Knshnamurti. 
Nowy „mesjasz11 przybył do Euro­
py i tu prowadził konferen­
cje o konieczności podnoszenia 
dusz, ale wkrótce zmęczył się 
podróżą.
Obecnie prasa amerykańska do­
nosi z Hollywood, że Jedda Krish- 
namurti chce zostać aktorem kine­
matograficznym. K. A, P.

Przemówienia Ojca świętego
W dniu 29 czeiw ca r b. na­

stępuje otwarcie wielkiej waty­
kańskiej radiostacji naaawczej. W 
dniu tym poraź pierwszy Ojciec 
św. stanie przed mikrofonem i 
przemówi do całego świata kato­
lickiego. W Stanach Zjednoczo­
nych Am. Półn. cały sztab inży­
nierów pracuje od miesiąca, aby 
zapewnić transmisji czysty i nie­
zakłócony przez wyładowanie 
atmosferyczne odbiór. Również, 
i wszystkie stacje polskie transmi­
tować będą przemówienie Ojca 
Świętego.

APEL DO 
SPOŁECZEŃSTWA

Ofiary na Kongres w Poznaniu
Wiemy z opisów, z jaką 

wspaniałością obchodzono po 
świecie Kongresy Eucha-ystycz- 
ne. Stało się to dzięki temu, że 
wierni me żałowali ofiar,. pracy 
i pieniędzy, aby uroczystościom  
tym dać ramy odpowiadające 
wzniosłemu celowi, jakim jest zło 
żenie publicznego hołdu Bogn u- 
tajonemu w Najśw. Sakramencie.

Naród polski słynął zawsze z 
przywiązania do wiary świętej — 
liczne i piękne kościoły świadczą 
o pobożności naszych przodków, 
a przyznać trzeba, że i dzisiaj je­
szcze pomimo trudnego położenia 
gospodarczego, ofiarność na cele 
religijne w  kraju naszym nie w y ­
gasła.

Z pewnością każdemu z nas 
zależeć będzie na tern, aby uro­
czystości I Kraj. Kongresu Eucha 
rystycznego w  Polsce wypadły 
jaKnajwspanialej, jako wyraz re­
ligijności obywateli i mocarstwo 
wego stanowiska naszego pań­
stwa.

W  Poznaniu zawiązała się 
Komisja Finansowa, której po­
wierzono sprawy gospodarcze 
Kongresu. Prezydium tworzą pp: 
dyr. Samulski, jako prezes, dyr. 
dr. Roman Ziołecki, jako wice- 
przew., p. józef Tylczyński jest 
sekretarzem, skarbnikiem p. Wac 
ław Całka. Komisja ta rozesłała 
już do społeczeństwa listy z w e­
zwaniem do ofiarności na cel po 
w yższy i w  tej nadziei, że apel 
jej nie zawiedzie, uprasza o prze­
syłanie składek na cele I. Kraj. 
Kongresu Eucharystycznego w 
Polsce — do Banku Zw. Sp. Za-' 
robkowych. Centrala w  Poznaniu, 
pi. Wolności 15: Bank miasta Po 
znania/przy ul 'Nowej 10, oraz 
na konto w  PKO Poznan nr. 
213.063.

S ło w a  u z n a n ia
k o ś c ió ł  k a t o l ic k i w  c h in a c h

REFORMA
STUDJÓW

uniwersyteckich w Niemczech
W Ministerswie Kultury w 

Berlinie toczą się od dłuższego 
czasu narady nad sprawą retormy 
studjów uniwersyteckich. Dotych­
czas został jedynie opracowany 
nowy projekt studjów na wydzia­
le prawniczym

W  Rzymie przebywa obecnie 
Mgr Giuseppe Poli, biskup w  Al- 
lahabad w  Indjach, z włoskiej 
prowincji zakonu Kapucynów, 
który redageji „ O s s e r v a t o r e  
R o m a n o 11 udzielił infonnacyj o 
położeniu Kościoła katolickiego 
w  związku z ostatniemi zaburze­
niami w  Indjach.

Kościół katolicki trzyma się 
zdała od wszelkich walk politycz 
nych i stoi por.ad partiami. Hin­
dusi zdają sobie z lego sprawę i 
w  wielu narodowych kołach hin- 
dusKich utrwaliło się szczere 
przekonanie, że katolicyzm tro­
szczy się tylko o zbawienie dusz 
swych .wiernych.

Biskup Poli dodał następnie, 
że właśnie w  jego diecezji, gdzie 
znajduje się ośrodek ruchu nacjo­
nalistycznego, sytuacja jest w y ­
jątkowo trudna. Niedawno zwró­
cił się do niego pewien znany 
działacz hinduski, pytając, jakie 
stanowisKo zajmuje Kościół kato­
licki wobec niepodległościowych 
dążeń ludności tubylczej. Mgr Po 
li mógł mu odpowiedzieć bez 
chwili zwłoki, że Kościół katolic­
ki spełnia swoje posłannictwo we 
wszystkich krajach i wszędzie, 
gdzie ma zagwarantowaną sw o­
bodę krzewienia wiary i sprawo 
wania kultu, liczy się z istnieją­
cemu stosunkami. Dotychczas 
Kościół pod żadnym względem  
nie ucierpiał od ruchu nacjonali­
stycznego.

Biskup Poli zaznaczył dalej, 
że dumą jego diecezji jest 14 
szkół katolickich, w  których ucz 
niowie - katolicy stanowią 85 
procent Sekretarz prowincjo­
nalnych władz oświatowych w y ­
raził się, że szkoły te są najlep­
sze w  danym okręgu i wymaga­
ją najmniejszych wkładów z ka­
sy  rządowej. W iększość hindu­
sów jest przeświadczona, że szko 
ły  katolickie przynoszą jaknaj- 
większe korzyści ludowi hindu­
skiemu.

Inny wysoki urzędnik mówił 
ze szczególnem uznaniem o w y ­
jątkowej wartości społecznej 
szkolnictwa katolickiego Bardzo 
pomyślne były również informac 
je biskupa o zgodnej współpracy 
Kapucynów włoskich z amery- 

jkańskiemi z Jezuitami i holender- 
| skimi premonstransami. Papie­

skie Dzieło św. Piotra Apostoła 
wychowało już ośmiu kapłanów 
tubylczego pochodzenia; w  na­
stępnym roku liczba księży kra­
jowych zwiększy się o dalszych 
pięciu.

Misje doznają wielu przykro­
ści ze strony hinaostanskiego an 
tychrześcijańskiego związku 
„Aria Samaj11, który rozporządza 
wielkiemi środkami a za cel wziął 
sobie zniszczenie chrześcijań­
stwa,

Diecezja Allahabad posiada 
11.000 katolików na ogólną liczbę 
27 miljonów mieszkańców. (KAP)

Instytut dziennikarski
przy uniwersytecie katolickim 

w Mediolanie

Od szeregu lat na uniwersy­
tecie katolicKim w Me^olauie u- 
rządzane są corocznie kursy 
dziennikarskie, których zadaniem 
jest przygotowanie młodych, 
dzielnych sił dc zjfdań dzienni­
karstwa katolickiego w  ogólno­
ści i do takich specjalnych zadań, 
jak n. p. praca redaktora dzien­
nika, współpracownika, propagan 
dysty i t. p.

Kierownikiem kursów był hr. 
Dalia Torre, dyrektor watykań­
skiego „Csservatore Romano11. 
Omawiany od dłuższego czasu 
plan przekształcenia tych kursów 
na właściw y instytut dziennikar­
ski przy uniwersytecie ma stać 
się niedługo faktem.

Kierownictwo- instytutu  ̂ ibej- 
mie ten sam hr Dalia Torre. 
(KAP)

Ply'y gramofonowe
zastosowane w szkolnictwie.
Instytut muzyki kościelnej i 

szkolnej w  Kiólewcu zajmował 
się sprawą n.ożliwości zastosowa­
nia płyt gramofonowych we 
wszystkich dziedzinach naucza­
nia, a m. in. przy nauczaniu form 
muzycznych i szkoleniu chórów i 
orkiestr oraz przy nauczaniu ję­
zyków nowoczesnych, która to i- 
dea została już zrealizowana w
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— Trzy godziny drogi, generale.
— l o  dobrze! Kapitanie, zaalarmuj ludzi i w dro­

gę! Ruszamy natychmiast!
Falaro wypad* z salonu na podwórze i po chwili 

ozwał się przytłumiony sygnał trąbki
— Dziękuję paniom za gościnę — rzekł Escobar, 

zwracając się do kobiet — ale w  drogę nam czas, po­
nieważ nie możemy twojego domu, senorito, narażać 
na kule. Dobrze uczynił Guerero, przestrzegając nas 
przed niebezpieczeństwem. Gdyby to było na polu, 
chętnie rozprawiłbym sie z tym podjazdem — tu jednak 
nie mogę.

— Gdzie będziesz, generale? — zapytała senorita 
Turado.

— Jeszcze nie wiem, ale jutro dam znać. Ruszy­
my w  stronę starych piramid i tam wysyłajcie nowych 
ludzi, jacy przybędą.

— Dobrze, generale.
C ziczinek  Datrzał zdum iony na spokój m łodej ko­

b iety i nie m ógł pojąć jak takie m iłe dziecko m oże  
z w y tra w n y m  generałem  rozm aw iać o w y sy ła n iu  mu 
ochotniKÓw i in teresow ać się  spraw am i w ojennem i, któ­
re przysługują w y łą cz n ie  m ężczyzn om .

— Gdyby przyszły jakie listy — mówił Escobar — 
proszę je przeczytać i odpowiednio postąpić.

— Dobrze, generale — odparła młoda kobieta.

— Mogą być listy ze stolicy, od gene-ała Gonzalez, 
albo ze stanu Hidalgo. Gdyby nadeszły wieści ważne, 
proszę mi przesłać ich treść w  miejsce, które wskaże 
mój posłaniec.

— Stanie się, jak chcesz generale.
We drzwiach stanął kapitan.
— W szystko gotowe do drogi, generale! — za ra­

portował.
— Doskonale. Ruszamy natychmiast. Żegnam was 

panie 1 proszę, pamiętajcie o nas. — To rzekłszy uca­
łował ręce obu kobiet.

— Miło mi było w  tym domu — mówił kapitan 
Falaro, żegnając się z kobietami — i da Bóg, zawitamy 
tu jeszcze, ale w  innej sytuacji, że nie my ale przed 
nami bedą zmykać.

— Daj to Boże! — odparła poważnie Juanita.
— Z Bogiem! — rzekła senora Miguel.
— Z Bogierfi! — powtórzyła, jak echo dziewczyna 

i zakreśliła nad wychodzącymi oficerami znak krzyża.
Na podwórzu rozległ sie tupot kopyt końskich i po 

krótkiej chwili mały oddziałek generała Escobara od' 
jechał w góry, wąską krętą drogą, jadąc tak cicho, że 
tylko czasem wędzidło zabizęczało.

W salonie panowała cisza. Juanita oparta o ramy 
okna, patrzała na wąską drogę, którą odjechał przed 
chwilą oddział Escobara. Dani Miguel szeptała jakaś 
modlitwę, mając oczy wzniesione ku górze, tylko Czi­
czinek stał na dawnem miejscu, jak indiański totem 
1 milczał, aby nie pizerywać ciszy. Wprawne jego ucho 
łowiło tupot nóg końskich, gdy oddział Escobara upu­
szczał hacjendę, aby wyliczyć.) jaką siłą rozporządzał 
wódz powstańców. Ale obliczenie wypadło kiepsko, 
gdyż twarz starego Indianina była poważna, niemal su­
rowa i smutna. Bolało go, że wódz powstańców, któ­
rym on życzył zwycięstwa i chwały zmykał przed

nocnym podjazdem, liczącym sto koni, w  dodatku do­
wodzonym pi zez jakiegoś głupiutkiego opoja. Stary 
zabijaka, pamiętający lepsze czasy, gdy z panem swoim  
chaazał aa wojażkę, nie mógł pojąć tej ucieczki. — Z 
senor Gueiero radził ucieczkę w góry, aby uenronić 
hacjendę przed szkodą, to słuszne — rozumował India­
nin — ale można przecie podjechać pod nasze domo­
stwo i pizyczaiwszy się przy drodze sprawić tym psem 
gończym należyty pasarunek. Nie pojmował stary, że 
Escobarowi wszelkie bitwy były teraz nie na rękę, gdyż 
w  ciszy i spokoju chciał zgrumadzić większą ilość w^L 
ska i amunicji, aby w  odpowiedniej chwili wyjść w  poie.

— Siadaj przyjacielu — rzekła pani Miguel, gdy 
przerwawszy modlitwę, zobaczyła, że Cziczinek jeszcze 
stoi na dawnem miejscu. — Pięknie cię przyjmujemy, 
ani słowa! Juanito! Juanito! Toż to grzech przeciw 
prawu gościnności. Siadajże przyjacielu! Możeś głodny 
i spragniony? Oczywiście, musisz być głodny! Taki 
szmat drogi przebywać jednym tchem, bez wypoczyn­
ku... Ale żeś sie też ważył na taką jazdę? Mogli cię 
przychwycić w  drodze i rozstrzelać... Cziczinek się 
uśmiechnął.

— Pochwycić? Mnie?
— A o kimże to mowa, amigo?
Zagłupi oni na to, aby mnie starego żołnierza przy­

łapać. Nie takich ja widziałem jak oni.
Juanita podeszła do Indianina.
— Dziękuję ci stary przyjacielu, za to coś d'a mnie 

uczynił, a teraz sie-pokrzep, boś napewne zdrożony.
— Uczynił jabym dla ciebie senorito i więcej, tylko 

za dobre słowo, boś jest zacna i szlachetna, jak nikt 
w  tej naszej ojczyźnie...

C. d. n.
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.'OKRYCIE ZŁOTEM OBIEGU BILETÓW BANKOWYCH 
OKOŁO 15% PONAD STATUT.

cie kruszcowo-walutowe 61.81% 
wrszecie pokrycie zlotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 55.74%.

Bilans Bilans Banku Polskie­
go za pierwszą dekadę czerwca 
r. b. wykazuje zapas złota 702. 
milj. 459 tys. z!., t. j. o 104 tys. zl. 
więcej niż w  poprzedniej dekadzie.

Pieniądze i należności zagra­
niczne zaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 3 mil. 143 tys. 
z l  do sumy 266 mil. 946 tys. zl. 
natomiast niezaliczone do pokry­
cia wzrosły o 4 mil. 1C4 tys. zl. 
do sumy 113 mil. 993 tys. zl.

Portfel wekslowy spadł o 20 
mil. 602 tys. zł. i wynosi 573 mil, 
751 tys. zł.

Pożyczki zastawowe spadły o 
6 mil. 442 tys. zł. do sumy 71 mil. 
607 tys. zł. Inne aktywa wyno­
szą 130 mil. 688 tys. zł., zatem o 
5 mil. 219 tys. zl. więcej niż w  
Poprzedniej dekadzie.

W pasywach pozycja natych­
miast płatnych zobowiązań wzro­
sła o 55 mii. 529 tys. zł. (307 mil. 
918 tys. zł.). Obieg biletów ban­
kowych zmniejszył się o 72 mil. 
337 tys. zł. (1.260 mil. 346 tys. zł.).

Stosunek procentowy pokrycia 
obiegu biletów i natychmiast płat­
nych zobowiązań Banku wyłącz­
nie złotem wynosi 44.79%‘ (14.79% 
ponad pokrycie statutowe), pokry-

SEOnSKSiDtE

handlu zbożowego
Utworzenie stałej Komisji polsko- 

żydowskiej
W dniu 12 b. m. odbył się zwo­

łany przez Naczelną Radę Zrze­
szeń Kupiectwa Polskiego zjazd 
przedstawicieli organizacyj lokal­
nych polskiego handlu zbożowego.

W obradach mzięli udział po­
nadto w  charakterze gości repre- 
żowego, na czele z pp. Wiślickim 
zentanci żydowskiego handlu zbo- 
i inż Zajdenmanem oraz przedsta­
wiciel warszawskiej Izby Prze­
mysłowo-handlowej, p. dyr. Sty- 
Piński,

Zjazd, poświęcony był dwum 
zasadniczym sprawom:

1) konsolidacji prywatnego han­
dlu zbożowego w formie jednolitej 
ogólnopolskiej organizacji zawo­
dowej tego handlu oraz

2)ustaleniu. na podstawie obec­
nej sytuacji kupiectwa zbożowego 
oraz doświadczeń z ostatniej kam- 
.Panji zbożowej, stanowiska pry­
watnego handlu zbożowego w o­
bec dokonanych i zamierzonych 
Posunięć państwowej polityki gos­
podarczej w  dziedzinie zbożowej.

Zadanie pierwsze rowiązano 
Przez utworzenie Rady Zrzeszeń 
Polskich kupców zbożowych z sie­
dzibą w  Warszawie, jako organi­
zacji ogólnopolskiej. Równocześ­
nie dla osiągnięcia tak koniecznej 
obecnie konsolidacji kupiectwa

TYDZIEŃ GIEŁDOWY
K aniku ła  n a  giełdzie. Sukces p o ­

życzki budow lanej.
K anikuła letn ia zaznaczyła się 

nietylko nai te rm om etrze  C elsju­
sza, lecz także i na te rm om etrze  
giełdow ym . Z ielone Święta p rzy­
czyniły się do dalszego zm niejsze­
nia obro tów  w dziale akcy jnym ,) 
o b ro ty  tego działu skurczyły się 
jeszcze bardziej w ubiegłym 
tygodniu. Ilość notow anych  pa­
pierów  była bardzo mała. Z ak ­
cji bankow ych B ank P olsk i u trzy  
m ał się przy kursie 1 70  z niewiel 
kiemi odchyleniam i. B ank Zachód 
ni no tow ano  po 7 3 , D yskontow y 
1 1 6 . D ruga grupa, w k tó re j za­
w ierano tranzakcje, to  akcje m eta 
lurgiczne. L ilpop szedł po 27 ,7 3 , 1 
M odrzejów  1 0 .2 5 , S tarachow ice Pe 
19  zł., Cegielski 5 1 . Z innych dzia­
łów  zaw arto  sporadyczne tr a n ­
zakcje H ebcrbuszem  po i t o,  W ę ­
giel 47 i C ukier 34 .

Pożyczki państw ow e p o z o s ta ­
wały poci znakiem  3 proc. pozycz 
ki budow lanej. P o p y t na ma !>ył 
tak  liczny, że przew idział!/  - po­
czątkow o term in subskrypcji do 
16  b. m. został skrócony do 7 b 
m. W ielki sukces tego papieru  po 
zw ala w nioskow ać, że ku rs jego 
będzie już w najbliższych n o to ­
w aniach o jakieś 4 złote wyższy 
od nom inalnego. D olarów ka utrzy  
m ała się, przy kursie 65 , .pożyczka 
inw estycyjna n o . ,  Z .papierów  pry 
watnych najpopu larn ie jsze  pyły 
4 i pół proc. listy ziem skie. Inne 
poszukiw ane przy  niew ielkiej po-j 
dąży.

Giełda dew izow a nie różu ła 
się w  swym wyglądzie od poprzeć 
nich tygodni. D olary  utrzym ały  
się przy kursie 8.88 i pół, rub le i 
złote 4.61 i trzy  czw arte. Z apo­
trzebow anie na dewizy niewie.kie 
P ry w atn a  stopa procen tow a w y­
nosiła przeciętn ie 3 proc. miesi es 7. 
nie dla pożyczek pew niejszych. 
P rzy  m niej pew nych je s t ona 
znacznie wyższa.

ZnizKa
STOPY DYSKONTOWEJ 

W P. K. O.
P.K.O. z dniem 16 bm. obniża 

stopę procentową, stosowaną 
przy skupie weksli do 6 proc. w  
stosunku rocznym, tj. o */ź proc. 
niżej od stopy dyskontowej Ban­
ku Polskiego.

ANALIZA KRYZYSU W POLSCE
KTO PONIÓSŁ Na JWIEKSZE OFIARY? RUJNUJĄCA POLI­

TYKA SOCJALNA.

KOMUNIKACJA
towarowa polsko - sowiecka i nie 

miecko - polsko - sowiecka.
W  w yniku prac, zapoczątko­

w anych w g rudn iu  z. r. a przepro  
w adzonych w styczniu, lu tym  i 
m arcu r. b. w W arszaw ie, Gd a ń 
sku i M oskw ie z udziałem  przed­
staw icieli kolei niem ieckich i so ­
wieckich, taryfy  tow arow e polsko- 
sow iecka i sow iecko - polsko - nie 
m iccka dostosow ane do now ej 
w ew nętrznej ta ry fy  tow arow ej 
kolei polskich, k tó ra  w eszła w ży 
cie z dniem  t października 1929  r. 
W  ta ry fach  tych przeprow adzono 
rów nież szereg żm ian i uzupeł­
nień, w ynikających bądź to ze 
zm ian w  ta ry fach  w ew nętrznych  
kolei innych państw  in teresow a­
nych, bądź to  z praktycznych po­
trzeb  obu tych kom unikacyj.

D a n z i g e r  N e u e s t e  N a c h -  
r i c h t e n zamieszczają następu­
jącą analizę obecnego kryzysu 
w  Polsce: Jakkolwiek cały świat 
przechodzi w chwili obecnej kry­
zys gospodarczy, w  Polsce je­
dnak zjawisko to przybrało szcze­
gólnie ciężki charakter. Produkty 
rolne i surowce dotknięte dziś 
kryzysem, stanowią 90% polskiej 
produkcji. Powody tego są nastę­
pujące:

Polski przemysłowiec, urzę­
dnik i robotnik ponieśli najwię­
ksze osobiste ofiary, aby ratować 
przemysł polski, który stracił swe 
wschodnie rynki zbytu a nie zdo­
był jeszcze nowych. Państwo od 

| siebie nic nie dało. Przeciwnie ol­
brzymie budżety: państwowy,
komunalne i gminne zabierają nie 
tylko dochód, lecz i sam kapitał, 
co w  końcu musi doprowadzić do 
katastrofy.

Pozatem Polska wskrzeszona 
przeoczyła wybitnie swój chara­
kter rolniczy i poczęła się w  zbyt 
przyspieszonem tempie uprzemy-; i^ni|4iv upj^uiii.y

wspomniane prace znalazły sławiać. Dla ochrony tego prze- 
wyraz w ogłoszonem w „Dzienni- mysłu wzniesiono mury celne, 
ku Laryf i Zarządzeń Kolejo- Charakterystyczne że dziś jest 
wych”, nowem wydaniu części II w  Polsce około 10 umów han- 
t a r y f y  polsko - sowieckiej. dlowych, które czekają na ra-

DLA ZWIĘKSZENIA EKSPORTU BEKONÓW
KURS DLA MAJSTRÓW BEKO NONOWYCH W PRZETWÓRNI 

MIĘSNEJ W CKODOROWIE

G I E Ł D A

Franki franc. 35.01 (sprzedaż 
35.00, kupno 34.92).

DEWIZY
Belgja 124.45 (sprzedaż 124.76 

kupno 124.14); Londyn 43.34 
(sprzedaż 43.45. kupno 43.23):

  ____    .u .Nowy Jork 8.909 (sprzedaż 8.929
zbożowego uchwalono powołać 1 kupno 8.889).
stało komisję polsko-żydowska1 Obroty średnie, tendencja
dla koordynacji i reprezentacji1 przeważnie mocniejsza. Dolar go

lilii 7 h n 7 m v p -  1 . -prac obu central handlu zbożowe 
go: żydowskiego i polskiego.

Zniżka frachtów

„-----  .1 V*. I w
tówkowy w obrotach pozagiełdo 
wych — 8.88 i trzy czwarte. Za 
rubla złotego żądano 4.61 i pół. 
W obrotach prywatnych rubel 
srebrny — 1-75, 100 kopiejek bi­
lonu srebrnego — 0.75. Gram
czystego złota — 5 9244. W obro

S taw ki spadły do 40 p rocent.
P an u jąca  na św iatow ym  rynku  ^  m ied zy 5 a n k o w y ch ': B erlin

frach to w a  zniżka trw a  nadal. z.   ? j ? 8 0
pow odu słabego popy tu  n a  w ę-1

giel zależnie od to n n ażu  i p o rtu  P A P IE R Y  P R O C E N T O W E ,
przeznaczenia no tow ano  osta tn io  ' , .
z Gdyni do Skandynaw ji od tr z e c h 1 5 p roc . p ań s tw , poz. p rem jo -
szóstych do dw u szylingów  i do w a d o m io w a 64..,0, 5 pi oc. kon- 
5 szylingów  do innych portów . w e rsy jn a  56.00; 6 p roc. poż do- 

S taw ki frach tow e na ryż w la r. 76.25 —  76.00 (w  p ro c .); 5 
sto sunku  do roku  ubiegłego spa- 0^ ° '  ko ie jow a k o n w e rsy ju a
dły do 40 proc. Z R angoon do 62.25. ^
G dyni p łacono o sta tn io  od 18  —  A K C JE .
20 sh. zam iast od 30 —  32  sh. w B a n k  P o lsk i 170.50; B an k  Zw.
roku ubiegłym. 1 s d .  zar. 72.50. —

Rynek zbytu na trzodę chlew 
ną z Małopolski tak w Wiedniu 
jak i w Pradze staje się coraz 
ciaśniejszy i okazuje się koniecz­
ność coraz intensywniejszej pra­
cy nad wzmożeniem eksportu 
do Anglji. Usiłowania w, tym kie 
runku rozpoczęły się przed pię­
ciu laty. Produktem, który jest 
poszukiwany w  Anglji jest t. zw. 
bekon, t. j. boczek wieprza, mają 
cy pewien stosunek mięsa do 
tłuszczu, ażeby odpowiadał w y ­
mogom angielskiego zapotrzebo­
wania. W Małopolsce zostały po 
budowane rzeźnie specjalne do 
preparowania boczków — mia­
nowicie w Chodorowie i Dębicy.

Praca racjonalizacji preparo­
wania bekonów przeprowadzona 
w ostatnich kilku latach, wydała 
już dodatnie rezultaty, bo kiedy 
w  pierwszym roku eksportu do 
Anglji, import nasz pokrywał 
0.6%, obecnie podniósł się on do 
ponad 4% zapotrzebowania an­
gielskiego.

Równocześnie wobec sku­
tecznej działalności organizacyj 
i Towarzystw Rolniczych (kon­
kursy bekonowe) nastąpiła zna­
czna poprawa materjału rzeźne­
go. Kiedy bowiem w  pierwszych 
latach było 6-7% materjału 

] rzeźnego odpowiadającego w y- 
I inogorn. obecnie mamy już 20% 
materjału zdolnego do eksportu.

, Czynnikiem h ważnym w tej 
akcji są kierownicy pracy masar 
skiej. przygotowujący boczki do 

I eksportu w  rzeźniach.
W dniu 12-ym maja r. b. w  

państwowej przetwórni mięsnej 
w Chodorowie został otwarty 
pierwszy kurs dla majstrów be­
konowych.

Kurs, obejmujący stronę teo- 
[ retyczną i praktyczną, trwać bę- 
i dzie przez 6 miesięcw

Zadaniem kursu jest wyszko­
lenie młodzieży biorącej w  nim 
udział tak dalece pod względem  
praktycznym i teoretycznym, 
ażeby w  przyszłości bekoniarnie 
polskie były prowadzone w y­
łącznie przez siły polskie.

w yw óT w ę g l a
polskiego przez Gdańsk.

W miesiącu maju b. r. w yw ie­
ziono z portu gdańskiego 374.452 
tonny węgla. Głównemi odbior­
cami były: Szwecja, Danja, Łot­
wa, Finlandia, Francja, Włochy 
Norwegia i t. d.

tyfikację przez Sejm. Również po­
lityka socjalna przyczyniła się do 
kryzysu w Polsce. Kraj nie dorós: 
finansowo do tak wielkich w y­
datków. W chwili, gdy przy 
ogólnoświatowem przesileniu pol­
ski przemysł musi walczyć 
z wszytkiemi siłami o swój byt 
musi on równocześnie wpłacać 
każdego dnia. tygodnia, miesiąca 
olbrzymie sumy na ubezpieczenia 
społeczne i w  tym celu zaciąga 
długi.

Podstawy finansowe polskiego 
przemysłu już przed wojną nie 
były silne. W ówczas dzięki ta­
niemu kredytowi mógł się utrzy­
mać na powierzchni. Dziś jest to 
niemożliwe, bo tych kredytów 
brak. Pozatem zupełny upadek 
etyki płatniczej, powodujący nie- 
wypłacanie zobowiązań przez od­
biorców, powoduje obdłużenie 
przemysłu, straty i upadłości

NOWA PLACÓWKA 
PRZEMYSŁOW A.

W dniu 15 m aja r. b. przy ul. Mio­
dowej 19 w W arszawie powstała prze 
tw órnia środków spożywczych p. f. 
Narcyzy Znichowskiej do W andy Gra 
u nas firm y gdańskiej Dr. Augusta 
Oetkera.

Właścicielami nowej placówki są 
p. Z. Kosiński, E Gittel dawni współ 
pracownicy f. Oetkera — co daje gwa 
rancję iż produkcja stanie na wysoko­
ści zadania. Placówka je st prowadzo 
na wyłącznie polskiemi siłami i poi 
skini kapitałem  a zatem winna być 9 
p a r ta  przez polskie społeczeństwo.

Kto wygrał?
2,000 zł. w ygrał nr. 140054 
Po 100 zł. w ygrały n-ry : 106416 

147138
Po 500 zł. w ygrały n-ry :

59923 105515 133104 152277 
Po 400 zł. w ygrały n-ry:

49321 60006 73824 91646

52551

4Ś376
115698

145256 164186' 169928 171550 202082 
Po 300 zł. w ygrały n-ry 

23685 27682 33028 36219
38929 39030 39980 73920
89863 90959 99838 100196 

| 107164 124808 134212 136677 
I 1 4°a69 16036O 164334 172130.

9842
38856
89049

102128
139294

Przyznanie
nagród

Wyniki konkursu P. K. O.
W związku z ogłoszeniem konkur 

su P. K. O. na najlepsze ujęcie 3-ch 
postawionych pytań zostały przyzna­
ne nagrody niżej wymienionym oso­
bom:

Po zl. 500.
1) Tadeusz Gawle — Skawina, 2) 

Michał Mścisz — Leszno Pozn., 3) 
Maurycy Staniewski — Kalisz.

Po zl. 200.
1) Inż. Józef Jaskólski — Lwów, 

worsk, 2) Jerzy  Szmidt —  Kraków, 
3, Dr. Jerzy  Lypa — W arszawa, 4) 
Stefan Chmielnicki — Łuck, 5) Ed­
ward.Pom orski — Jędrzejów. '

Po zl; 100.
1) Zofja Wąsowiczówna — Prze­

worsk, 2) Jerzy  Szmid — Kraków,
3) Ptakowski Jan  (M ordaus) — My 
ślenice, 4) Jan in a  Zglińska — Poz­
nań, 5) Leon Januszkiewicz — Wil­
no, 6) Wacław Rubinsztein — W ar­
szawa, 7) Ju ljusz Borawski — W ar 
szawa, 8 ) S tanisław  Czarnocka — 
W arszawa, 9) Dr. Ignacy Glicksman
— W arszawa, 10) Jan  Czech '— 
Łódź.

Po zł. 50.
1) Kazimiera Chm urzanka — 

Knurów woj. Śl., 2) M arja  Colon- 
na - W alewska — W arszawa, 3) Dr. - 
Antoni Zieliński — W arszawa, 4) 
Witold Laube — W arszawa, 5) E d­
ward Monikowski — Brodnica, 6) 
Samuel Racefild — Krzemieniec Woj.,
7) Stanisław  Micewicz — Lwów, 8) 
W ładysław Nawrocki — Skierniewi­
ce, 9) Stanisław  Ziemba — Kraków,
10) Witold Choiński — M agdeburg 
Crecau (Niemcy).

Najw iększa nagroda w kwocie zf. 
1.000 — została podzielona na 20 n a ­
gród po zł. 50, które zostały przy­
znane następującym  osobom:

1) Tadeusz Kuchinka — Poznan,
2) święcikowski sierż. — Poznań,
3) Zygmunt Zarzycki — Tczew, 4) 
F lorjan  Śpiewak — Rybnik, 5) S ta­
nisława Maślakówna — Łodygowice,
6) Bronisław B reiter — Lwów, 7) 
Franciszek Janczyk —  Kraków,
8) Ja n  Kryplewski — Tarnów, 9) ' 
Henryk W eryński ks. — St. Sącz, 10) 
Aleksander Kuźmicki — W ierzbnik
11) Stanisław  Ostrowski — Milanó­
wek, 12) Eugen.iusz Berezecki — 
Chełm Lub., 13) Henryn Łukowski
— Tilawa 14) Helena Ryszkowska — 
Siedlce. 15) Jakób Zelkin —_ W arsza­
wa, 16) W acława Kupiec — W arsza­
wa. 17) Przemysław Podgórski — 
W arszawą, 18) W ładysław Baranow­
ski — W arszawa. 19) Srul Bimblich
— W arszawa, 20) Robert M urasie- 
wicz — W arszawa.

S R i f f l r o  S U f l C M i A k

m .o >

POT.FCA W Y B Ó R  T O W A R Ó W  
R Ó Ż N Y C H  F A B R y k  _____ _ _

KRAWCZYK
M A B S I A Ł K O W S K A  1 3 4
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n A  Tabletki od Fdta Głowy
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Komu sprawia przykrość 
przyjmowanie proszka od

BÓLU GŁOWY
dla dorosłych

z. t. „KOGUTEK”
„ M IG R E N O - N E R V O S IN “
może takowe przyjmować

w T A B L E T K A C H
które również

szybko usuwaja upor­
czywe bóle głowy

(zam iast 1  proszka używa 
się 2 tabletki).

ŻĄDAĆ W APTEKACH
marka „KOGUTEK** 

A . GASECKI i S -w ie
Fabr. Cbera. Farm. w Warszawie.

Pamiętajcie o tradycji 
ojców waszych

_  w każdym domu chrze- 
C ”  ścijańskim  powinna pa- 

Znak fabr. lic się lam pka przed 
obrazem.

K n O t b i  d o  l a m p e k
poleca

A . Le c h o w ic z
Warszawa. Plac 3 Krzyży 13

F irm a  I s tn ie je  o d  1882 r. 

W Y S T R Z E G A Ć  S IĘ  N A Ś L A D O W N IC T W .

O P T Y K
S tanisław  Słowikowski

Śt. Krzyska 20, tel. 324-20
Poleca po cenach fabrycznych okula­
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktualnem i „Zeissa11 i „P erfa“. 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony. 
barotem etry, term om etry, lupy i t. p. 

Reparacje na poczekaniu.

PLACE BUDOWLANE
w WARSZAWIE.

Sprzedajemy place na bardzo 
dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć.

— D o j a z d  t r a m w a j e m .  — 

INFORMACJE:
PIĘKNA Nr. 2 m. S,

teleofn Nr. 265-04 '

Nowoczesna Wytwórnia stempli i kllaz 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
Warszawa, Żytnia Nr. 27.

F U T R A
Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso­

ny modne, robota solidna.
KACPRZYR

Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08.

OGŁOSZENIA DROBNE

iffSi
S ±K F U T R A

M E B L E , O to m a n y , paidfony, no ­
we, używane, ratam i — gotówką. Naj- 
faniejl Złota 2 6 a  Sklep.

Na letniska krzesła 2 zł., stoły 
7, szafy jednodrzwiowe 60, szaf­
ki kuchenne 30, łóżka żelazne 12, 
z siatkami 30, leżaki 12, kreden­
sy, komody, lustra, otomany, ko­
zetki, tapczany, rozmaite meble 
sprzedaje, kupuje Przedsiębior­
stwo Luśniaka, Mokotowska 44.

ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i  
podbródkami i ze złą cerą pań ni« 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
miefi naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i  klasyczny owal twarzy, pofa­
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa­
nie w niedzielę od 2 dc 7 Hoża 41, 
m. T. Paderewska Zofja Ludwika.

| U V © i t © i
J  fAflBUJE KATYCłłfllAfT W f  / 

LUB JA.1ME V tO fY  «LA K A l& f  Żądamy ttOLC«,je<r ybwna i wetfKOOtrwA.iATwy
jpotóa uKcuk.

SZEWC ORTOPEDYSTA

A. B I E RN A C K I

k
 Warszawa-

al. Elektoralna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro­
boty wchodzące ’ w za 

res obuwia ortopedycz­
ne tc według ostatnich 

yymagaó ortopedj*

REI Żądać wszę­
dzie z marką

PATENT

m Spirytusówki z regulato­
rami.

Żelazka spirytusowe z re­
gulatorami.

Udoskonalone naftowo- 
gazowe m aszynki z 
bezpiecznikami.

Lutownice benzynowe 1 
naftowe z automat, 
bezpiecznikam i.

Kolby benzynowe.

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam'. 

Dogodne warunki.
„FLORYDA”

Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej

NATIONAL KASA czterollczni- 
kowa z motorkiem sprzedam o- 
kazyjnie tanio. Krucza 31, cukier 
nia Kijowska.

'WDOWA 40-letnia, inteligen­
tna, z dobrej rodziny, znająca do 
brze kuchnię, prasowanie sztyw ­
nej bielizny, z pierwszorzędnemi 
referencjami poszukuje posady 
u księdza jako gospodyni.

Zgłoszenia nadsyłać: Warsza 
wa. Warecka 1 m. 9.

„WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO"
na Polskę dla urzędowo uznane­
go przyrządu pożarowego. Wiel­
kie zapotrzebowanie. Wzory 
znajdują się na składzie w  Pol­
sce. Potrzebny kapitał około 2 
do 3.000 złotych. Egzystencja za 
pewniona. Zgłoszenia przy któ­
rych należy podać 2 referencje, 
przyjmuje pod W. Z. Polska 
Ajencja Dziennikarska.' Berlin 

W. 35. rKurfiirstenstrasse 46

F U T R A
Wielki wybór najnowszych model? 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 

dogodne
M. PLESZOWSKI

Chmielna N r. 35 tel. 65-51.

P O N C IO C H Y , 
l i  - TRYK O TAŻE

K R A W IE C K IE  Z A K Ł A D Y

Na raty i za gotówkę 1 Wykwintna 
ubiory męskie poleca firma:

CZYŻEWSKI *
Złota Nr. 15.

Zakład Krawiecki
JAN ŚNIEGUŁA

ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk­
wintną robotę swoich i z powielonych  
materjałów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męski
C. BORKOWSKI

w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
t e l .  235-96. Przyjmuje o b s t a l u D k i  z 
własnych i p o w i e r z o n y c h  materjałów, 
p o  cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy k r e d y t u .

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

W arszawa Nowogrodzka N r. 1 1  m. 13, 
tel. 406-61. P rzyjm uje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma­

terjałów. Ceny przystępne.

KAPELUSSE & fS

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JU U A N  CYBULSKI
Warszawa, Nowy św iat Nr. 36, teL 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reformy w wielkim wyborze.

P R Z Y B O R Y
O R T O PE D Y C Z N E

ZYGMUNT HELLER — 
Spółka Akcyjna dla Handlu 1 
Przemysłu Leśnego, Warszawa.

Podaje się do wiadomości ogó 
łu zainteresowanych, że Walne 
Zgromadzenie Akcjonariuszów 
Spółki w dniu 20 maja 1930 r. 
uchwaliło przystąpić do likwi­
dacji Spółki z siedziba Komisji 
Likwidacyjnej przy ul. Polnej Nr. 
66 m. 63.

u.* fi* "nłiidiiiiii' iiitiiiriiifUi'ibiii'iUmSiitiiiiit4ti>iii

mieszkaniowa 
1 kuchennaPI ECE  S Z R A J B E R 4

I MIKĘ poleca Specjalna Fabryka
W .  T  A  C  I K

Yarszawa, Chłodna 21, tel. 156-84.
Katalogi bezpłatnie.

Krem Miss Polonia
oryginalny 
ze znakiem

„ J a s k ó ł k i 11
W. KLIMECKIEGO

odświeża i udelikatnia cerę, usuwa 
zmarszczki, pryszcze, liszaje, konser­

wuje młodość i urodę. 
Sprzedaż KLIM ECKI, W arszawa 

Niecała 5, (fron t I p iętro). 
Wysyłka na prowincję natychm iasto­
wa. Próbna doza Zł. 4. N orm alni 

cena Zł. 10.

Nocna I trwała, Konstrnkcla stała hcrmetyanotr,
a skutkiem tego BP0/, osicięhnotcl opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, KbiscIiioRC corocznych remeiia 
lów. estetyka, gwarancja, tanloAC. Przeszło lO.eoo 
SZtuK w użyciu. Polecane 1 wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

i urzędy.
W ynalazek I w yrób  całkowicie oolskle

K A R O L  S Z R A J 3 KA
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33.

Zakład SLUSARSKO-MECHANICZNy
WARSZAWA, ul. Leazczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony przez długoletniego kierownika 
S7KOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW

yjkonoje: GRAMY I OGRODZENIA koSdeln* I cment 

balkony, balnttrady. żaluzja i okutla dookiaa 

I drzwi, tudzlał wtzelkla raparacja

GDZIE M02NA NAJTANIEJ KUPIf?

H A K T Y K I

Wielka okazja kupna i sprzedaży. An­
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów

N. WENTKOWSKI
Ja sn a  Nr. 12 teL 170-99.

F A R B Y . LAK IERY

Farby lakiery i chemikalja
ZDZISŁAW RUDNICKI

Warszawa, ulica Podwale Nr. J5, 
telef. 335-22 i  lf ll-8 >

N a sezon le tn i, ,najnowsze faso 
ny i kolory kapeluszy męskich, oraz 

czapek sportowych. Poleca
POCHMARA

Zgoda Nr. 3, tel. 79-24.

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka Nr. 11.

'W iT
EEES. HEBLE

j a m
Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żćrawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz ne zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo­
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar­
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI

I-OO K R YCIA

D A M SK IE  ■ MĘSKI S~ “I i

Na ra ty  i za gotówkę. Wykwintne 
okTycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od­
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Ceny konkurencyjne

L. SZABŁOWSKI
Bracita Nr 6.

P A S Y
l e c z n i c z a  i 
uszczuplająca

G U M O W E
p o ń c z o c h y  
n a  ż y l a k i

o r t ło £  W , Lachowicza
Warszawa, Marszaftmka 123, plarwni piątm

CENY PRZYSTĘPNE!

Protezy z duraluminium
niezwykle lekkie 1 trwa­
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we J brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu­

wie lecznicze.
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop.

A N T .  K U S L E R A
MARSZAŁKOWSKA 42 I piątfł. 

telefon 145-52.
Medale złote: Petersburg 1915, 

Warszawa 1427. 
F i r m a  c h r z e i c l j a a ł t w

S E  s z k o ł y  s t a a J  '•»

Szkoła kroju przyjm uje zapisy, co­
dziennie przyjezdnym locum 

na rr.iniscu

CZESŁAW  K URO W SK I
Magazyn ubiorów męskich Warszaw® 

Wspólna Nr, 37, tel. 101.71.

W Y Ż Y M A C Z K I

Na raty . Po 5 zł. tygodniowo! Wy­
żymaczki am erykańskie, platery 
N orblina i F rag eta , lodownie poko­
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

naczynia aluminiowe.
WYGODA”

M a rs z a łk o w s k a  38 m. 20. II brama.

iS T g ” ■3ST
SM

Pióra wieczne reparu je  specjalny za­
kład po cenach przystępnych

S. K U L IŃ SK I i S. Z A J£C
Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

Fabryka luster i szlifiernia szkta
B-CIA BABIC Z

AVarszawa, Solec N r. 77, tel. 150-02 
L ustra  meblowe i galan tery jne szkli, 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodzące.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowe, gran i, 
towe z piaskowca i reparacje lako­
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

Świat Nr. 38, tel. 14-592.

P A T E F U jN y
prawdziwe poleca Główny Skład
A D A M  K L IM K IE W IC Z

Marszałkowska N r 154. W arunki do­
godne, cenniki bezpłatnie.



LOSY LICEUM KRZEMIENIECKIEGO
WYJAŚNIENIE WIZYTATORA LICEUM, J. PONIATOWSKIEGO.

NOWA POEZJA! R o z r y w R i u m y s ło w e

Od p. J . Poniatowskiego, w i­
zy tatora Liceum Krzemieniec­
kiego otrzym aliśmy n as tęp u ją ' 
ce w yjaśnienie zarzutów, któ­
reśm y za Z i e m i ą  W o ł y ń ­
s k ą  pow tórzyli:

W N r. 20 „ Z i e m i  W o ł y ń ­
s k i e j 11 z dnia 18 m aja r. b. został 
umieszczony artykuł p. t. „Losy Lice­
um Krzemienieckiego11.

Ponieważ treść artykułu  tego jest 
wysoce krzywdząca Państwową insty 
tucję  oświatową, a  oparta  została n ; 
niezgodnych z praw dą wiadomościch, 
przeto — m niemając, iż Szanowne Re 
dakcja została wprowadzona w błąd, 
a  zależeć Je j musi jedynie n a  ścisłem 
ośw ietlaniu zjaw isk życia publicznego 
przed opinją k ra ju  — proszę uprzej­
mie Szanownego P ana Redaktora o 
zamieszczenie w piśmie Swem poniż­
szych w yjaśnień i sprostowań, doty 
czących jedynie tylko strony  faktycz­
nej, a  nie oświetlania je j, gayż nie za­
mierzam  polemizować z autorem  wy; 
raźnie złej woli a  nie podpisanym.

1 ) N ie je s t p raw dą jakoby po ob­
jęciu przeżeranie urzędu W izytatora 
L. K. „niezwłocznie usunięto niemal 
cały personel nauczycielski i  urzędni­
czy, angażując osoby, legitym ujące 
się raczej przynależnością party jno  - 
polityczną, niż wiedzą11, natom iast 
praw dą jest, że w personelu adm ini­

stracyjnym  ze stanowisk odpowiedzią1 
niejszych nie został usunięty nikt, w 
personelu nauczycielskim zaś przeprc- 
wadzonc zmiany obejmowały około 
25% i oparte były głównie na rezulta 
tsch  o parę miesięcy wwcześniejszej 
w izytacji m inisterjalnej. Osoby do 
grona nauczycielskiego pozyskane le­
gitym ują się wszystkie przepisanemi 
kwalifikacjam i naukowemi.

2) Nie je s t praw dą jakoby szkc 
ły licealne zapełniane były przede- 
v szystkiem młodzieżą niepolską — na 
tom iast praw dą jest, że według zi 
stawień za rok ostatni młodzież pol­
ska stanowi 80% ogółu młodzieży, u- 
kraińcy 8 %, rosjanie 7% , i inne n a­
rodowości 5%.

3) Nie je s t praw dą jakoby „z fur. 
duszów lecealnych sypały się ogrom­
ne sumy n a  organizacje radykalne i 
ruskie, gdy na polskie organizacje nie 
znalazło się nigdy ani grosza11, —  na 
tom iast praw dą jest, że żadna o rg a­
nizacja ru ska  z zasiłków L. K. nie 
korzystała, są zaś zasilane cele i or 
ganizacje ogólnie opieką Państw a o- 
taczane, świadczy o tem  najwymow­
niej poniższy pełny wykaz zasiłków 
ze strony Liceum Krzemienieckiego 
wypłaconych w czasie od 1/VII. 1927 
r. do 1/V 1930 r. n a  cele oświatowo - 
ku ltu ra lne i społeczno - hum an ita rtie :

K ura to rjum  Okręgu Szkolnego Wołyńskiego na oświatę 
pozaszkolną

Inspektoratow i Szkolnemu w Krzemieńcu i K uratorjum  
Okręgu Szkolnego Wołyńskiego n a  środki lokomocji 

Zasiłki na budowę szkół powszechnych 
Zasiłki n a  budowę i rem ont kościołów katolickich 
Zasiłki na budowę i rem ont kościołów prawosławnych 
Zasiłki na budowę domów ludowych 
Zasiłki na straże pożarne, studnie i mosty 
Zniżki w opale szkołom, urzędom państwowym i komunalnym 
Sem inarjum  Nauczycielskie w Łucku 
W akacyjne K ursy dla nauczycieli
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Liceum Krzemienieckiego 
Macierz Szkolna
Wołyński Związek Młodzieży W iejskiej 
S typedja w szkołach akademickich i zawodowych 
Rolonje dzieci polskich z Niemiec i obozy harcerskie 
T ea try : Reduta i Wołyński T ea tr  Polski 
Bibljoteki publiczne w Łucku i Kowlu 
Inw entaryzacja zabytków architektonicznych 
W ystawa fotograficzna w Równem i Krzemieńcu 
Przysposobienie wojskowe na strzelnicę w Wiśniowcu 
O rganizacje różne: K im itet uczczenia Asnyka, Sokół, N a­

rodowa O rganiazcja Kobiet, Związek Księgowych, 
Związek Pracowników Niewidomych 

Ochronka Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności w 
Krzemieńcu 

Jad łodajn ia Koła Poiek
Stowarzyszenie Domu Sierot w Nowem Mieście 
Towarzystwo Dobroczynności i Szpital - izraelickie 
Komitet pomocy głodnym na Wileńszczyźnie

R a z e m

zł. 46.500—

„ 12.584—  
„ 10.006—
„ 6.897__
„ 230—

„ 17.173—  
„ 7.400—
„ 14.016—  
„ 5.000—
„ 5.191—
„ 7.831—
„ 9.230—
„ 20.488—  
„ 67.559—  
„ 3.036—
„ 3.548—
„ 1.300—
„ 2.301—

749—  
914—

„ 1.770—

„ 17.901—  
„ 3.800—
„ 2.646—
„ 1.695—

602—  
„ 270.367—

4) N ie je s t praw dą jakoby „urzą­
dzano w  Liceum zabawy dla młodzie­
ży ruskiej, fe tu jąc  ją  obficie przy taf. 
cach ruskich, w których przymusowe 
bierze udział młodzież licealna, zwal 
niana od zajęć szkolnych11— „młodzież 
łu sk ą  obdarza się z funduszów liceal­
nych cielakami, prosiakam i, gramofo 
nam i1'. —  natom iast praw dą jest, że 
Liceum w spiera Związek Młodzieży 
W iejskiej, organizujący młodzież pol­
ską i ruską, w spiera go nietylko w 
Pracy oświatowej,ale i w pracach, 
zmierzających do podniesienia kultu- 
ry rolnej, a więc w konkursach rol­
niczych, połączonych z udzielaniem na 
Eród za s ta ran n ą  pracę. Liceum za­
sila Związek Młodzieży W iejskiej n ;’, 
zakup tych nagród wówczas gdy sil­
my przeznaczone przez M inisterstwo 
Rolnictwa są wystarczające, Lice­
um udziela swych sal na zjazdy i uro 
f-7-ystości te j organizacji, przyczep’ 
chętnie to  widzi, jeżeli młodzież lice- 
ilna  zwłaszcza z Sem inarjum  nauczy 
helskiego zapoznaje się z życiem i 
Pracą młodzieży wiejskiej już to  u 
debie w Liceum, już to odwiedzając 
Loła Młodzieży ze swym chórem, o •- 

J ie s trą  czy pogadankami.

5) Nie je s t praw dą jakoby w Li- 
caum „brak było funduszów naw et n.’- 
wyżywienie młodzieży w internacie11 
natom iast praw dą jest, że naw et w 
najtrudniejszych okresach gospodar­
czych tryb  życia młodzieży7- w in terna 
t ; ch nie ulega żadnej zmianie.

■ y£,ii;* * I
6) Nie je st praw dą jakoby „wło­

ścianom polskim odebrano g runta 
przez nich dzierżawione pod Wiśniow 
. em i oddano rusinom 11, natom iast 
praw dą jest, że Liceum nie wydzier 
żawia żadnych gruntów  pod Wiśniew 
eem, a także nigdzie indziej w posia 
dłościach Liceum Krzemienieckie 
nie m iał miejsca podobny wypadek

W izytator L. K. ,/. Poniatowski.

Kazimierz N. Gołba. Salwa nad 
Brukiem. Z przedm ow ą K .H . R o ­
stw orow skiego. Skład g łó w n y : 
G ebethner i W olf. W arszaw a — 
K raków , str. 6 i.

M łodego poetę w prow adza ■ w 
św iat K. H . R ostw orow ski, zale­
cając go czytelnikom  m. in. tem i 
s ło w y :

—  P anow ie i P an ie , raczcie mi 
w ierzyć, że dr. Gołba dobrze za­
czyna. Je st szczery, prosty , służ- 
bisty i... co m oże najw ażniejsze, 
rzuca się do d ru tów  kolczastych, 
p ragnie walczyć piórem  na fron  
cie szlachetnych zagadnień.

D r. G ołba nie należy do żad­
nego z g łośnych dziś w Polsce 
„klanów"’ poetyckich, nie goni za 
frazesem , nie ogląda się na 
w schód, nie pije w ogóle z z a tru ­
tych obcych źródeł, nie szuka zy­
sku i puste j reklam y —  nie wabi 
go tan ia  popularność , jest bo ­
wiem, rasow o polskim  poetą i ma 
przytem  odw agę głośno ośw iad­
czać, iż je s t chrześcijaninem -kato- 
likiem.

R zecz oczywista, iż poeta o ta ­
kich w alorach, chociażby m iał lu t­
nię z ło tostruną, chociażby pieśń 
Jego zdobyw ała się na tony  śpiżo- 
we —  przem ilczeć m uszą „sędzio­
w ie” i rozdaw cy lau rów  na pol­
skim P arnasie .

Cóż oni m ogą pow iedzieć do­
brego o poecie, k tó ry  m ówi o B o­
g u :

POD KIERÓW. WARSZ KLUBU SZARADZISTÓW 

PRZEKŁADANKA.

R N L C c R E | B ł L E L R C i n
L E F i E E i F ł 8\1 E E LJ 1 E D> E ł J
E M R K t B t H D D T D K 1 E L L
E D 5 L D L H K 5 U 5 INI K I 1 R ,
Ł . Z T D U Z L Z T N T D W R Z D

Przy otyłości, a fretyźm ic i  choro­
bie cukrowej n a tu ra ln a  woda gorz­
ka Franciszka - Józefa  wzmacnia 
czynności żołądka i kiszek oraz u ła t­
wia traw ienie. Badacze chorób prze 
miany m aterji stw ierdzają .świetne 
wyniki, otrzym ane przy stosowaniu 
wody Franciszka. - Józefa.

Że ponad w szystkie rozumy, 
przez pychę zw arte w szeregach, — 
Tyś je s t początek i  koniec — Tyś  
Al f a  je s t i  Omega!

Co pow iedzieć m ogę o pieśnia­
rzu, k tó ry  spraw czynię „C udu 
nad W isłą 11 widzi w „P olsk iej K o ­
rony K ró low ej i N ajm iłosiern iej­
szej P an i“ k tó ry  kornie p rzep ra­
sza za to, żeśmy niewdzięczni-

— Czas odbudowy traw ili — na 
nowych przykazań kowaniu, — jalc 
braci sw ych nienawidzieć! — Żeśmy 
kra j w łasny zdradzali — i  wolności 
do bytu  wskrzeszenie, — żeśm y swój 
honor i  prawo  — własnemi stopami 
zdeptali — i te najśw iętsze przysię­
gi, — przed Bogiem sam ym  złożo­
ne, — złamali...

Albo czyż przypadnie do gustu  
krytykom , w lokarneńsk im  skąpa­
nym mule, tak ie : ,,P ana sierżan- 
tow e słow o do cyw ilnego n a ro ­
du", z k tórym i poeta rozpraw ia się 
z dom orosłym i pacyfistam i, oś­
w iadczając im z chłopska po żoł­
niersku :

—  N a wasze durne gadanie, — 
czeka o czeka, o czeka tam  w róg! 
gdzieś z ćmy się naszej w y łan ia — 
i kolbą już grzm i o w asz próg.

— Jest to niezła odpow iedź na 
T uw im ow ską radę ciskania k a­
rabinem  o bruk.

C h arak te r poezji dr. G orby jest 
naw skroś męski. Nie zabrzm i w 
niej nu ta  sentym entalna , rozm a­
rzona, niewieścia. P o e ta  zna sło­
wa tw arde, ostre, kłujące jak  cier­
nie, jak  naprz. w w ierszu ,,Salv\>a 
nad B rukiem " dającym  nazw ę ca­
łem u zbiorkow i — ale zna rów ­
nież słow a m istycznego zachw ytu 
przed B óstw em  i chrześcijańsk ie­
go znania tajem nic b y tu .

A u to r nie lekceważy form y, ale 
fo rm a w iersza nie jest dla niego 
sam ą w sobie celem, lecz tylko 
środkiem  w ypow iadania sic. duszy 
w rażliw ej na wszystko, co jest 
sz lachetne i piękne.

S łuszność wice ma R ostw orow  
ski. gdy m ówi o dr. G ołbie: Do 
brzc zaczyna.

L. R.

L itery  w rzędach pionow ych na 
leży tak  poprzestaw iać, aby pow ­
stało 1 7  w yrazów  pionow ych o po 
danem  znaczeniu.

Rzędy poziom e pierw szy i o s ta t­
ni u tw o rzą  rozw iązanie.

Znaczenie s łó w :: 1 . K am ień
sztuczny z palonej gliny. 2 . G rzę­
da na polu ornem . 3 . W ytknięcie 
i techniczne opracow anie k ierunku 
w jakim  droga ma być zbudow ana. 
4. O kow y,Lkolczyki, (w spak). 5 .

N arzędzia rolnicze dla spu lchn ie­
nia ziemi zoranej. 6. Lejce, wodze, 
(w spak). 7 - M ieszkaniec E uropy  
środkow ej. 8 . O pera M oniuszki. 
9. P o ra  roku odpow iednia do cze­
goś, np. kąpieli. 10 . M uza grecka, 
u .  K adłub, korpus. 1 2 . L in ja  k ilo ­
wa. 1 3 . Z w ierzęta dom ow e (wspak)
14 . R urk i nai k tó re  naw ija się nici.
1 5 . ~ R ozkaz su łtana. 16 . P rzy słó ­
wek. 1 7 . K om orka w yrab ia jąca  się 
w ciele sam ic (jąd ro ).
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N a m iejsce cyfr i k ropek  w sta­
wić litery, aby pow stało 1 1  nazw  
m iejscow ości, rzek, jez io r w P o l­
sce. L ite ry  w m iejscach oznaczo­
nych kropkam i u tw orzą  początek 
w iersza poety polskiego. _ ,

1 . M iasto pow. w Lubelskiem . 
2 . O sada w pow. K olskim , m iejsce ; 
urodzenia nauczyciela Mik. K o p e i-i 
nika. 3 . D opływ  W isły. 4 . Rzeka.. 
5 . Jezio ro  w Płockiem . 6. M iasto : 
7 . Półw ysep na Gople. 8 . M iasto i 
pow. w w oj. W arszaw sldem . 9 
M iasteczko w poznańskiem . 10 . 
M iasto, u .  U zdrow isko.

10 14 17 S tan isław a M illerow a.

FIGLE Z ZAPAŁKAMI.

Siedetn rów na się jedynce? 
O czywiście nonsens, ułożony z 

siedm iu zapałek Ale przełóżcie od­
pow iednio jedną tylko zapałkę, a 
rów nan ie będzie słuszne.

Z ośm iu zapałek ułożonych w

ROZWIĄZANIE ZADAŃ

dwa rzędy, przesunąć czetery tak  
ażeby się u form ow ał krzyż.

Śladam i P itag o rasa  
inż. Szczepana Jeleńskiego.

z N r. 1 3 4 .

K rzy żó w k a ; P oziom o: Cal, sy- pak, pasał, gnat. fo rt. N atan , sak
nod, g ra t, gnom , kania, pan, tok, 
gra, patat, kratai, las, ton , raz, era, 
kafar, tylny, ton, oda, boa, trans, 
tran , tekai, nader, łuk. P ionow o:

tor, tan. cytat, ornat, Jan , nos. 
uda, dur logik. A ntek, dna, kat. 
ser, grzyb, m ora, Loża, A le na 
ary.

Zadanie literackie.

C O Z D Q G S Ł N P P N W P M B H F A O  
H D A O U Ł  Z A A O R O  S T  1 U U A T R  

O H O S I A Ń B P  Z R B f r a z E S 0 T |p  
_ P  C . | | V B R C R I  E H Ł H A ^ R S A ®
S R  e B H F T H i M R O l l I l S E R T B
■ a a b a b w u i o  i S S N S rr jg A R  R »
■ ■ N |D N 1  c I R  A I S H  R B  G A O S
A W E L I O L H N Ł N R C A O N A O L S
M A M A S D K Y A Y Y A U K P T N N L o

O D N A W I A J C I E
PR ENUM ERATĘ

L ista  osób k tó re  nadesłały rozw ią­
zania.

W arszaw a: p.p. Er. W iśniew ski. 
Z. T ietz, Jan ina  Kowalska., M ar­
celi Rosen, D o ro ta  H erbstm anów - 
na, H enryk  Silczyński, L ucjan  Sit- 
czyński, W ładysław  Silczyński,
Czesław  K ozłow ski, L. Glaszmidt, 
A. B ahr, M arja Liw ska, R om an 
Zak, S tanisław  K arolew icz, Adam 
Ryszczyk. M aria G niazdow ska, Ha 
lina B anasiaków na, M arja C hyliń­
ska, Z. D ziarm aga. L. M ielczrski, 
St. Podsiadło, H elena T olpianka.

P ro w in c ja : M ajrów ka: Z iu ta
G rzebalska, H anka K upisów na.
D obrzelin : Jadw iga K wiekowa.
D rohobycz: H elena M okrzycka,
„R yśka" K azim ierz D enasiew icz
1*1*7 \ ł  *71 - 1  ^  h m  -7 T  •

..Z nam ir". E. Czajka. Teofil Sła- 
wicki, M ichał Sławnicki, S. M ichal­
ski. S u lejów ek: S tanisław  Ka mi ń ­
ski. K azim ierz B iskupi: Lucvna
F orm ańska. Z łoczów : J. Reiss.
Ł ęczno: S tanisław a M illerow a. Z a­
m ość: K. B artoszew ski. W ęgro-
wiec: G o raje c ki M ichał. D zia ło ­
szyn: A lojzy Bereska. Ł ap y . Zygrr 
W iśniewski. Suw ałki: W. P rzekop  
S ło n im -. j.Jaw nuta".

Z agran ica : Rzym . .F ra P e tro
! Capp.
I
N agrody  z N r. 1 3 4 , d rogą losow a­

n ia o trzym ają :
P.p. Z iu ta  G rzebalska 7. M arjów - 

ki i Mai ja  Gnia-zdowska z W ar- 
1 szawy po książce, p. St. M illerow a

*7 P r»r**rt->o minciorym



10 15 V! 1930 Nr. W
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Ortopedytta szewc
Wyrabiam ODuwia na no­
gi ucrócooc, skrzywione, 
guzowate, platfua, guzy 
artretyjiŁC p_ralli a _k- 

że aparaty

Michał Żakowski
Warszawa.

al. Śniadeckich V—i i .  tal. 545-94

P IE 6 I
usuwa mon.entał- 
nie ołó wek fig*- 
aa- lir. 1. Nieby- 
watenowośćl Nie 
tłuści, nie brodzi 

tokrod iepar - od kremów. Wybiela 
vyg!a.l*a, ndelikatniu Cena 1.50, my­
dło błekjc- 7Ajaara* Nr. 1 —  zł. l / fe:  
Od wągr iw i tłuste, ceny polecamy 

ołówek ł mydło „hgawa* Nr. a.

Specjalnie spreps.ro a ane. delika­
tne, przetłuszczone

Mydło Bebe Słotmana
jest Ideal.iyin środkiem do my­
cia Jatek dziecięcych 1 dla Joro- 

Słycn o wrażliwej cerze.

O h to 9 E0 ';STA -sze w c 
SldAisłajw idumlAskl

W a<aiawa. A d u a te  «  
wejście o<. Piekarskiej 

lal. 540-1o
F rzyjmnje bu wie orto­
pedyczne do aparatów J 
krótkich nóg, platf-n, od­
ciski, nogi gUwaate i ‘nne 
zboczenia Wykonywa się 

według oatatnich ry- 
magań ortopedji chi- 

—   rurglcznei

CHOROBY PŁUC
G R U  L I C A  P Ł U C  je s t  n łe n b im g a n ą  
1 c o ro c z n ie , n łe  ro b lą e  ró ż n ic y  d la  p łc i, 
w ie k a  i a ta n n , k o r t  m ilio n y  lu d z i .  — P R Z Y  
Z W A L C Z A N IU  C H O lłO B  P Ł U C N Y C H . 
B R O N C H IT U , G R y p y  u p o rc z y w e g o , m e- 
caącego  K A SZ L U  i t  p. r to s u ją  p. p. le k a -

„BALSAM THI0C3LAN • AGE *
k tó ry  u ła tw ia ją c  w y d r ie la n lc  s ię  p lw o c in y  
w zm a c n ia  o rg a n iz m  1 s a m o p o c z u c ie  c h o ­
reg o  o ra z  p o w lę k iz a  w agę c ia ła  \ uanw a 

kaaeeL  U żyw a r tq  za p o ra d ą  lo k a ra a . 
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

Ł O S 0 W
padanie, łupież, łysienie, usuwa 
cnej i Chinowo - chmielowa* i 

„Mydło Chino-wt, Chmielowe* (z Ko­
gutkiem) sprzedają apteki, składy 

apteczne. Skład główny  
Warszawa, Apteka Gąs v -Jego 

lu. Freta 16

B P

Xfo chce odbyć podróż 
tanio 

najprędzej 
najprzyiemnlel?

Leci samolotem.

MAŁY REMINGTON
To najlżejtza, uaJLaaljza i  p i u n o w b  maizyn do 

pisania «  potnej i jrzotowej Klawiaturze.

I o  p r z y ja c ie l  k a id e g o ,  k to  p r a c u je  u m y s fo w o , K to  
Złił&iwla ja k a k o lw ie k  k o r e s p o n d e n c ję ,  

Jednocześni z  01/ginąłem zostawia dowoiną ilość
o d p is ó w ,

Tom. DLOCK-BRUN
Sp. Akc. r

W a r s z a w a , H o t e l  B r is t o l .
O d d z i a ł y :  Katowice, Kraków, Lwów Łódz, 

Poznań, Wilno, Gdańsk.

KBAJ.PkZEr#.(wODKOWr.iro2YW(.£

YITAIOZA
fiLZ-C.O. IWtUiUtt-MlOkrOWA 19-TtŁ- _  m4 - « 0

w fe a r- c u h  7 (DCujffióiDtf a 
y& tĘ ^Proszek do ptucẑ JKk r., ‘

” Buty™  rąafarefJc/, o s/pa- 
katefo DocotoycL- y
śsfąflb do pjaczeakr \
B a xa a ja kp rz,yo a /x ja -

TOWAR PIKRWIkoidtijDisIJ*
JAKOftl DOHAIYCU TBWlZTF-KkH 
IKLEMCn KOLOMJALNO-IPCl VTJ
m m — m m m m m m

Psnrersa. Krajowa 
Witw^rnla Wyżymaczek

alnuilnjowych paten. iwany !h 
l e p s z e  i o i l e j e  t a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h

NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH
LUDWIK W A m  i S \N  Chmielu 58.

PROSZCK DO BI . U LtO,/V1 D, A  DOROSŁYCH

„ K O W A L  S K I N A "
f u su w a fiA J ś tL ą ż J S z ę ^

( m i m m  B s m i m  m m m

1  NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI
R O W E R Y

W fl^WOUDEV ł

t-ir, i /c sn e  wyicigow-,, dam skie, dziecinne

o d  s ł .  2 0 0 . — d o  3 6 5 . —
Na spłaty do 10 rai:

POLECA SKŁAD FABRYCZNY MAISON „ORMONDŁ*

K. LIPIŃSKI
W antasrs, jssna 5, gmach Fflhrrmonji. Katalogi bezpłatnie

M f W l l P < I P V I l P « I I ! ! I P I I I i N l l P

P R Ą D
M iesięcznik Związku Polskiej Inteligencji Katolickiej 

O drodzenie
i

pod redatoJa X. Dr. A. Szymańskiego

Pism o pośw ięcone zagadnieniom  myśli i działalności 
Katolickiej

Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Uniwersytet, 
Prenumerata: rocznie 18 zŁ, półrocznie zł. 0. kwartalnie zł. 4.60 

P. R. O.: Ml* -ęeonl Prąd Nr. 4880.

D o b ro b y t d la  rp ln lk trw
szykuje byrekefr Kursów Samochodowych

H. PRYUŃSfUElO
W a rsn w a , Jerosolimkfca 2 7 .

Tworząc obecnie kiMCjulne koiuptat* (.rentowa, dla
rolników, którzy chcą skończyć kurs. jeszcze przed 
żniwami, chcąc przytem przyjść z pom ocą najuboższym, 
postanowiliśmy między uczniami kursów premjowych, 
rozlosować szereg prCnifi pt 100 li. Podania i zapisy 
tylko w ciągu miesiąca maja przyjmuje Dyrekcja Kur­
sów Sam ochodowych

h . p s i y ł i k s & i i t o  •
WarafaWd. ItrozollMSka 37.

Mil iwllkaj ani Cholli I Przy zapisie należy zaznaczy'- 
że uczęszcza się nr kurs premjowy

r

©

N
T
U

M I C O Z Y N A R O D n ^ A  W Y S T A W A
KOMUNIKACJI i TURYSTYKI 

W PO^lSTASMIU
W Wystawie bierze udział

3 9
aiiatw z pięciu kontynentów

Otwarcue 6 lloca 1930 r.

G O Ś Ć  N S @ S * g l E U l Y
Ilustrowany tygodnik katolicko-spotDiczn» '

jeut najtańszem p;sm^m ilustrowanem w Polyce
4B oM  h l k d u c j h z  redagowany jes' w duchu szczerze Katolic­
kim, a artykuły jego omawiają całoksztaP żyei? katolickiego. Ilu- 
itracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

i ple wszorzędną techniką rotogr»wurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.4C, miesięczni 80 groszy, 

numer pojedyńczy 20 groszy.
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać nrzy każdym kościele kat- 

1 u sprzedawców gazet. >.
Numerj o! azowe .irysyta bezpłatnie administracja w Katowi ja rh 

ul. Mars: Piłsudskiego 58. . t
Mieszkańcom m iast. stoł. Warszawy i okolicy, poaajemy uprzejmie 
do l««kawej Wjndomości, iż gen. p -zedstawicielatwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* ca Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PlSM KATOLICKICH

„ K R O t f l K / .  R O D Z I N N A ”  «  W arszaw ie, Podwala i  tal. 1 5 -9 5 .
' Tamte mutra otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie- 

dzieteego' w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej t
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CUDZE CHWALICIE■■■

NIEZATARTE WRAŻENIA 1 WYCIECZKI
ŁAŃCUCKIEJ.

(Korespondencja własna

DO ORDYNACJI

Ten powszechnie znany wier | gielskiej. to istny salon, a więc:
szyk przychodzit mi na pamięć 
w czasie mej krótkotrwałej w y­
cieczki do Łańcuta.

Korzystając z uprzejmego za 
proszenia, naczelnego dyrektora 
przedsiębiorstw przemysłowych

ściany wykładane kararyjskim 
marmurem, boki obite miękkim 
materiałem.

Wozownie, w których się 
mieści około 30 powozów z daw 
nych i nowszych czasów, wspa

Ordynacji Łańcuckiej, pana Ta- niałe uprzęże francuskie i angiel
lenty, wybrałem się do Łańcuta 
z żoną i znaj omem państwem G.

Sprzymierzeńcem naszej eska 
pady była piękna pogoda i wy­
godne auto naszego towarzysza 
podróży, jak również i dobra — 
z małemi wyjątkami — szosa, 
na przestrzeni Warszawa 
dom.

Do Łańcuta przyjechaliśmy z 
kilkugodzinnem opóźnieniem, 
zwiedzanie więc rozpoczęliśmy 
dopiero na drugi dzień.

Kto nie widział i nie zwiedzał 
itej magnackiej siedziby, jaką 
.bezsprzecznie jest Ordynacja 
Łańcucka, ten gotów wziąć za 
bajkę to, co opowiem.

Ciągłe inwestycje w rolnic­
twie i zakładach przemysłowych, 
wszędzie wzorowy ład i czy­
stość — świadczą o wielkim za 
miłowaniu w pracy oraz umie­
jętności w doborze odpowied­
nich pracowników Ordynata, iir 
Alfreda Potockiego.

Ogrody, oranżerie, palmiar- 
nie i t. p. Ordynacji należą do 
największych w Polsce.

Każda, z pośród wielkiej ilo­
ści, krytych hal szklanych, w 
których jest centralne ogrzewa­
nie wraz z odpowiedniem urzą­
dzeniem, na wodę, mieści inny 
gatunek kwiatów, a więc hala z 
fijołkami alpeiskiemi, inna haia 
jz chryzantemami, inna znów z 
tuberozami lub goździkami, ró­
żami i t. d. i t. d.

To królestwo przecudnych

skie — utrzymane w najwięk 
szym porządku. Nie sposób po­
minąć i nowoczesnych środków 
komunikacyjnych: w garażu zam 
kowym stoi 9 aut osobowych, 
nie licząc ciężarowych.

W każdym z pośród 70 fol- 
Ra- warków, należących do Ordyna­

cji, stosowana jest specjalizacja.
1 tak: w jednym jest wzorowa 
świniarnia, a przytem dobrze 
urządzona fabryka narzędzi rol­
niczych, w innym, o 7 km. od 
Łańcuta, — zarodowa stadnina 
końska pełnej i pół krwi angiel­
skiej. W stadninie tej jest czy­
stej krwi arab „Kafifan” (Wiatr 
Pustyni) zakupiony w Kairze od 
księcia Achmet Ali kosztem 
(wraz z przewozem i cłem) około 
300 tysięcy złotych.

W ostatni dzień naszej byt­
ności zwiedziliśmy przedsiębior- 

i stwa przemysłowe, gdzie facho 
] wych objaśnień nie szczędził 
nam p. inż. Lang. Zwiedziliśmy 
rektyfikacje spirytusu, gorzel­
nię przemysłową, fabrykę eteru, 
fabrykę esencyj cukierniczych 

I oraz znaną fabrykę likierów.
Przedsiębiorstwa te posiadają 

własny tor i liczny tabor kolejo 
wy i urządzone są według naj­
nowszych wymagań techniki.

Własna straż ogniowa. do-| 
brze wyposażona w narzędzia 
przeciwpożarnicze: wodociągi,
któremi jest doprowadzona wo­
da źródlana z odległych o 30 km.

■ . , .  . , Z gór, z których częściowo i bez-kwiatow i podzwrotnikowych * e miasto;
krzewów, rokrocznie się rozsze­
rza przez budowę nowych hal 
szklanych, na co zużywa się 6 
Wagonów cementu rocznie.

Kwiaty idą przeważnie na po 
trzeby zamku, reszta zaś jest

W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K
,yjak Polacy zdobywali niepodle- 

gloś&‘. Józef Stemler, Warszawa 
1930 r.

Stuletnią rocznicę powstania 1830 
roku winniśmy uczcić uświadomie­
niem szerokich mas o tem, jak wiel­
kim wysiłkiem pracy, o fiar i niesz­
część zostało odzyskane na nowo Pol­
skie Państwo.

Nietylko więc dzieje i losy pow­
stan ia listopadowego, lecz całokształt 
walk i zabiegów polskich w  ciągu 123 
la t niewoli politycznej winien być 
przedmiotem referatów , wykładów, od 
czytów i pogadanek, wygłaszanych w 
tym  roku w szkołach, domach oświa 
.towych i wszelakich organizacjach 
związkach i instytucjach społecznych.

Aby tę  akcję ułatwić, Bibljoteka ilu 
strowanyćh wykładów oświatowych 
(W arszawa, ul. K rak. Przedm. 7 m 
4) wydała pracę Józefa Stem lera p. 
t. „Jak Polacy zdobywali niepodle­
głość^ zaw ierającą myśli i m aterja ły  
do przemówień na powyższe tem aty 
i zebrała najcenniejsze obrazy do ilu­
strow ania tych przemówień. Latarń 
i przezroczy dostarcza Przezroczam i, 
Polskiej Macierzy Szkolnej (Krak. 
Przedm. 7).

Wyszedł 7 druku Nr. 24 tygodni­
ka ..Kobiela Współczesna11.

Num er ten zawiera inform acje dl 
dziewcząt kończących szkołę powszecb 
ną, zawodową i średnią w sprawie 
wyboru zawodu.

W dodatku .Mój Dom“ są podań- 
-a runk i wielkiego konkursu am ator- 
’ieg o  z nagrodam i za roboty dam 

skie.

BJLBJ0GRAFJA
J o s e p h  C o n r a d .  Młodość ją ­

dro ciemności. W arszawa 1930. Doir 
Książki Polskici Snółka Akc.. str 
'06 in 8°.

N a r c y z a  i W a n d a .  List- 
NarcyzyZnichowskiei do W andy Gra 
owskiej (Żeleńskiej]. W ydał i wste 

rem poprzedził Tadeusz Żeleński 
'Boy) W arszawa 1930, Dom Książ­
ki Polskiej, Spółka Akc. str. 382 in 8

TAJEMNICZA ŚMIERĆ DZIECKA
KASA CHORYCH W PORZĄDKU, LECZ DZIECKO ZMARŁO

-iemkolwiek zlokalizowaniu morza płr 
mieni, tak  że pożar ogarnął bardz 
-naezną przesztreń. Spaliło się prze­
szło 150 hektarów  lasu, przynosząc 
wielkie s tra ty  właścicielowi m ajątk  
p. Wiśniewskiemu.

Wilno 12 czerwca
W prasie wileńskiej omawia­

na jest tajemnicza śmierć dziec­
ka. które pozostawało pod opie­
ką Kasy Chorych. Sprawą tą 
zajęły się władze sądowe.

Na początku maja synek mał­
żonków Łubniewskich, Adaś, do­
stał grzybka na skórze głowy. 
Rodzice, ubezpieczeni w  Kasie 
Chorych zwrócili się tam o po­
moc. Dzieckiem zajął się lekarz, 
Eljasz Globus. Sporządził on sam 
miksturę, którą w  swej obecno­
ści kazał dziecku wypić.

Do rana stan dziecka stał się 
tak groźny, że rodzice udali się 
z nlem do ambulatorium Kasy,
gdzie lekarka, widząc groźny 
stan skierowała dziecko do kli­
niki dziecięcej. Tam skonstato­
wano ostre zatrucie dziecka, któ­
re rzeczywiście zmarło wśród 
męczarni. Zawiadomione o tem 
władze prokuratorskie rozpoczę­
ły śledztwo.

Dr. Globus twierdził, że za­
trucie nastąpiło wskutek idjosyn- 
krazji organizmu. Lekarstwo, któ 
re dziecko wypiło stosowane jest 
według twierdzenia tego lekarza

Po powrocie do domu stan I powszechnie. '
dziecka znacznie się pogorszył, Kasa Chorych dowodzi w 
wystąpiły objawy ' gorączki, co , swem sprostowaniu, wysłanem  
spowodowało wezwanie drugie-' do dziennika, który sprawę tę po 
ro lekarza do domu. Przybyły le ruszył, że jest w  zupełnem po- 
karz, według twierdzenia rodzi- rządku. Niemniej faktem jest. że 
ców, miał oświadczyć, że dziecko dziecko umarło i że lekarz, któ- 
jest zdrowe i oburzony jakoby1 ry w  nocy przybył, nie potrafił 
niepotrzebnem wzywaniem go odróżnić zatrucia od grypy, 
odszedł, nie zapisując żadnych Społeczeństwo wileńskie cze- 
środków. Natomiast Kasa Cho- (ka z niecierliwością na wyniki 
rych twierdzi, że lekarz ten, dr. i decyzję władz sądowych w
Burzański, zbadał dziecko i po­
dejrzewał grypę. i

powyższe] sprawie.
D. W.

moc w budowie ,.Domu Ludowe 
go” i w budowie własnej siedzi­
by przez Tow. Gimn. „Sokół"’,— 
wszystko to świadczy o zrozu­
mieniu potrzeb społecznych

, - - - - -  ' j -— przez  hr. Alfreda Potockiego,chętnie nabywana przez W a rs z a  K , ,  . .
Wę. i'%\

Stajnia zamkowa. — skanali­
zowana i z automatyczneini po­
idłami — w której stoi 11 koni 
do wyjazdu i 8 do gry w polo,
Wszystko pełnej i pół-krwi an-

W S R O D
W Y D A W N I C T W

„Śtriet. tu w  ostatnim  numerze 
'wszechstronnie omawia m. in spraw ę 
Projektu un ji europejskiej, podaj ar 
głosy Z. Ks. Lubomirskiego, St. Thu- 
i-Utta, b. min. W. Makowskiego, posia 
*ł Dąbskiego, sen. S. Kozickiego, A 
Lednickiego, prof. S. Stroińskiego, 
Prof. Z. Cybichowskiego, W. Łypa-
j‘cwicza, B. Koskowskiego i K.. E ren 
'erga.

N a całość „ .„ o ., zeszytu składa się.
Krzywoszewskiego „Kilka dni w Be 
dapeszcie‘‘, W. Grubińskiego „P a ta
iachy, Miss Polonia 1 rozwody*1, do 
kończenie ankiety  „Piękno Warszawy** 
(A. K rausliar, K. Nałkowska — Bic 
-owa i głos młodych), artyku ł K. Cze 
Gilowskiego o 75-leciu towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych w Kr-iko- 
"he, feljeton „F lir t zwierząt**, wiado- 
Jńokci o „Narkozie dawniej a  dziś*’ 

inform acje o Międzynarodowych 
-onkursach hippicznych.

Przyroda i technika  m iesięczniki 
yd.uwany staraniem  Tow. Przyrod 

lTr|. Kopernika, nakładem Książnicy 
Atlasu Lwów ul. Czarnieckiego 1 2 . 
* renum erata roczna zł. 8.40.

W  czerwcowym zeszycie tego pi 
•'ina dwa aktualne zagadnienia zn a ­
lazły rzeczową i dokładna in terp re ta  
7’e: Hodowla zw ierzał fu terka  much
' mówiona przez Dr. K. Wodizckiego 
'/ prełilrm Torfiuńsk  w  artykule Dr. 
i*L Halickiego.

Nawet tak robieżne zwiedze 
nie Ordynacji, jak to miało miej 
sce r  naszej strony, pozostawiło 
niezatarte niczem wrażenie, nic 
więc dziwnego, że wielu z cudzo 
ziemców. podejmowanych z całą 
gościnnością przez gospodarzy 
Ordynacji, wywozi z Polski do­
datnie i mile wspomnienia.

Piotr Florczyk.

WOJ. WILEŃSKI*7.

WILNO.

Zastrzelenie żołnierza. — W  No- 
woświęcianach przy schronie am uni­
cyjnym 20 baonu K. O. K. w artow ­
nik, szeregowiec K ustra  W adyslaw 
zastrzelił z karabinu szeregowca Grzy­
ba Kazimierza. Grzyb szedł ku schro 
nowi, aby zmienić w artującego K u­
strę. Ten ostatni, nie mogąc rozpo­
znać w ciemnościach, kto idzie, za­
trzym ał go trzykrotnem  wezwaniem 
„stój**, poczem, gdy Grzyb, nie usłu­
chawszy, szedł dalej, K u stra  strzelił, 
tra f ia jąc  swego kolegę w brzuch, skut 
kiem czego Grzyb wkrótce zmarł.

W ILNO.

Pożar lasów. — Parę dni temu z 
niewyjaśnionych przyczyn zaczęły pło­
nąć lasy, należące do m ajątku  Dzie- 
dzinka w pow. braslawskim . Mimo 
natychm iast zorganizowanej akcji r a ­
tunkowej nie mogło być mowy o ja-

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE.

Prace Sejm u. — Na posiedzeniu 
Sejmu śląskiego 13 b. m. przyjęte zo­
stały następujące wnioski:

Wniosek zespołu posłów Ch. D. i 
N. P. R. w  spraw ie przedłożenia przez 
radę wojewódzką projektu ustaw y < 
wewnętrznym ustro ju  województwa 
śląskiego; wniosek tegoż zespołu po­
łów w przedmiocie przedłożenia sejmo 
wi śląskiemu przez urząd kontroli 
yaństwowej sprawozdania o wykona­
niu budżetowy w la tach  1926—29 o- 
raz wniosek tegoż zespołu posłów w 
sprawie przedłożenia sejmowi śląskie 
11111 przez radę województwa propo- 
zycyj co do u trzym ania polskiej ope­
ry  w Katowicach.

Zkolei odesłano do komisji socjal­
nej wniosek posłów Ch. D. i N. P. 
R. o poczynienie przez p. wojewodę od 
powiednich kroków w rządzie central 
nym w sprawie zwrotu 26 miljonów 
marek złotych, należących się ubez­
pieczeniom na G. Śląsku części woje­
wództwa śląskiego od rządu niemiec 
kiego n a  podstawie a r t. 312 tra k ta ­
tu wersalskiego i w myśl uchwały Li­
gi Narodów z 9 g rudnia 1929 r.

Po półgodzinnej przerw ie izba przy 
jęła dalsze drobniejsze wnioski. N a­
stępnie posiedzenie Sejmu odbędzie 
się 17 b. m.

Ł*a*‘ w parku Wilsona w  dn. 27 i 28 
;. m. R eferaty  wygłoszą: ks. rektor 
.agoda z P aryża n. t. „E ucharystia  

■>. życiu wychodźcy*’, ks. Irena Puzy- 
lianka n. t. „Szerzenie w k ra ju  i na 
.-ychodźtwie kultu  świętych polskich 

;ako najprzedniejszych wzorów czci 
Ua E ucharystji1*, ks. prob. W. Bor- 
kowicz z D etroit n. t. „Więzy religij- 
le łączące wychodźtwo z Macierzą**. 
Nabożeństwo pontyfikalne odprawi J. 

Em. Ks. K ard. P rym as Hlond w  pią- 
elt 27 b. m, w katedrze poznańskiej 
, godz. 9-ej r.

Organy z P. W. K. — Wielkie or­
gany, pochodzące z fabryki Biernac 
ki, k tóre były jedną z a trakcji w we- 
-tibulu reprezentacyjnym  Powszech­
nej W ystawy K rajow ej w Poznaniu, 
nabyła kapituła katedry w Przemy­
ku, dokąd organy te w najbliższym 
■zasie zostaną przetransportow ane.

urządzane przez Zjednoczenie Mł. Poi. 
w Poznaniu w dniu 15 sierpnia r. fc 
w Spalę.

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAŃ.

Zagadnienie emigracji. —  P ierw ­
szy K rajow y Kongres Eucharystycz­
ny obraduje w Poznaniu w dn. 26— 
29 czerwca r. b. Nie zapomniano m. 
in. o tych, którzy z dala od Ojczyzny 
pędzą żywot wychodźczy.

WOJ. LUBELSKIE

LUBLIN.

Z Uniwersytetu. — Zgodnie ze sta  
utem, stud ja  na wydziale teologicz­

nym i praw a kan. U niw ersytetu Lu­
belskiego zostały skrócone o jeden ron 

trw ać będą tylko trzy  lata.
W stępować mogą tylko ci alumni, 

którzy ukończyli całe sem inarjum  du 
ehowne. W drugim  roku studjów u- 
niwersyteckich mogą uzyskać stopień 
licencjata, po trzecim —  doktorat teo- 
logji, w zględnie praw a kan.

WOJ. BIAŁOSTOCKIE.

ŁOMŻA.

Zawody sportowe S. M. P. — W 
dniach 8 i 9 b. m. podczas zlotu Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej z rac ji 
10-lecia Związku Młodzieży Polskiei 
diecezji łomżyńskiej odbyły się elemi- 
nacyjne zawody sportowe. Do zawo­
dów zgłosiło się 78 zawodników.

Zwycięzcom pierwszych, drugich i 
trzecich miejsc były rozdawane nagro 
dy w postaci żetonów złotych, sreb r­
nych i bronzowych. N agrody zespoio 
we ofiarowane były przez J .  E. Ks. 
Biskupa Łukomskiego, Radę 1 związ­
kową i przez sekretarza generalnego 
ks. E. Łapińskiego.

Kolegjum sędziów wyznaczyło dzie 
sięciu wybitnych zawodników na ogól

WOJ. KRAKOWSKIE

| KRAKÓW.

Rocznica Rokitny, — Odbyła się tu 
uroczystość 15-lecia pam iętnej szar­
ży ułańskiej pod Rokitną.

Przed godziną 10 rano ustaw iły się 
przed kościołem M arjackim  oddziały 
wojsk z orkiestrą oraz delegacje So­
kola i Strzelca. Na chodniku przy 
wejściu do świątyni i zebrał się kor­
pus oficerski, delegacje 2 pułku szwo­
leżerów ze S tarogardu i 2 p. ułanów 
oraz inne delegacje oddziałów woj­
skowych.

Uczestnicy udali się do kościoła, 
gdzie ks. in fu ła t Kulinowski odpra 
wił uroczystą Mszę ś\ . Wokoło k a­
tafa lku , rzęsiście oświetlonego i przy­
ozdobionego lancami ulańskiemi, peł­
nili w artę  honorową podoficerowie. W 
czasie nabożeństwa orkiestra 20 p. p. 
odegrała pieśni żałobne. Podniosłe 
kazanie wygłosił ojciec Roztworowski. 
Fo Mszy św. duchowieństwo odprawi 
ło ogzekwje, poczem odśpiewano „Sa1. 
ve Regina**.

Po nabożeństwie rozwinął się po­
chód, który ruszył na cm entarz rak 
wieki, gdzie na mogile rokitniańczy- 
ków złożyły delegacje wieńce, m. in. 
prezydjum m iasta, dow, korpusu, 2 
pułku szwoleżerów, koło b. oficerów 
tegoż pułku, 8 p. ułanów, Sokół. 
Strzelec i t. d.

Obrady sekcji em igracyjnej to- w ia lry  zm rem
czyc się będą na sali „Dworu Hugge- nopolskie zawody sportowe S. M. P. północno - zachodnie,

Jaka będzie pogoda?
Spostrzeżenia państwowego In s ty ­

tu tu  meteorologicznego w WarszaAińc 
z  dn. l i  b. m.

Dziś o godz. 10-ej temperatura  
+26'.J° Cels., wilgotność 33 proc., 
stan  nieba: pogodnie.

Rozkład, ciśnienia w  Europie: W yż 
barometryczny przesunął się na pół­
noc i rozciąga się nad A nglją , mo­
rzem  Norweskiem, Skandynawią, Fin 
landją i Rosją. N isskie ciśnienie nad 
Włochami i  Węgrami. Depresje ogar 
m ają : jedna: morze Barcnts(a i  mo­
rze Karskie, druga Islandję.

Prawdopodobny przebieg pogody 
w Polsce: Po przejściu burz na Po­
m orzu i  w cznańskiem rankiem  m gli­
sto i chłodno przy zachmurzeniu, it- 
miarkowanem. W środku kra ju  skłon 
ność do burz, poczem również ochło­
dzenie. N a  wschodzie i  południu  
jeszcze pogoda słoneczna i upalna. 
Słabe w ia try zmienne, rua. zachodzie
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Co słychać w Warszawie?
NAS7.E BOLĄCZKI.

Tramwaje

Wiadomości kościelna

Warszawa, stolica trzydzie- 
stomiljonowego państwa polskie­
go, podąża wielkiemi krokami 
naprzód, upodobnieniając się do 
wielkich zbiorowisk ludzkich za­
chodniej Europy. Nie będziemy 
tutaj wyliczali wszystkich poży­
tecznych, czasami wprost nieo­
cenionych wysiłków, jakie osią­
gnęła Warszawa w  czasie dzie­
sięcioletniego niepodległego bytu 
państwa.

Pragniemy zająć się sprawą 
tramwajów miejskich, tego najpo 
pularniejszego, bo najtańszego 
środka lekomocji wielkich miast.

Tramwaje w  stolicy funkcjo­
nują tak sprawnie i regularnie, że 
już samo podporząkowanie ich 
pod rubrykę „naszych bolączek" 
w ywołać może pewne niezado­
wolenie lub posądzenie nas o zło 
śliwość. Boć to, że taryffa tram­
wajowa jest może trochę za w y ­
górowana, że czasami któreś z 
przedmieść woła o przystanek 
tramwajowy w  tem lub innem 
miejscu, to jeszcze nie takie stra­
szne.

— O cóż więc chodzi — za­
pytacie

Chodzi o nocną komunikację 
tramwajową...

Czyż jest bowiem rzeczą do 
pomyślenia, iżby przeszło milio­
nowe miasto w godzinach mię­
dzy Ł w  nocy a 6 rano pozba­

wione było zupełnie tramwa­
jów? Bo kursowanie tramwajów 
nocnych do godziny drugiej po 
północy, to jest przecież niew y­
starczające. Dyrekcja tramwa­
jów miejskich, pobierając w  no­
cy opłatę za jednorazowy prze­
jazd 100% wyższą, o b o w i ą ­
z a n a  jest do utrzymania tej ko­
munikacji przez całą noc, aż do 

| czasu uruchomienia tramwajów 
I dziennych.

Nie potrzebujemy wskazywać 
dyrekcji tramwajów miejskich, 
jak tę rzecz przeprowadzić pod 
względem technicznym, tembar- 
dziej, iż, jak wiadomo, cała spra­
wa jest w  zawieszeniu, albo­
wiem odpowiednie projekty by­
ły już dyskutowane, lecz jedynie 
wskutek jakoby nierentowności 
tego przedsięwzięcia zostały 
wstrzymane

Lecz, czyż tak wolno postę­
pować przedsiębiorstwu użytecz 
ności publicznej, które z eksploa 
tacji ciągnie miljonowe zyski?

Nie wolno i jeszcze raz nie 
wolno!

Gdybyśmy nawet założyli, że 
uruchomienie proponowanych 
przez nas linij nocnych przynio­
słoby jakieś nikłe deficyty (tyl­
ko o takich może być mowa), to 
jeszcze nie wolno dyrekcji tram­
wajów przejść nad tem do po­
rządku i lekceważyć istotne po­
trzeby pracującej Warszawy.

Ro-Mar.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
w kościele W niebowzięcia N. M. 
I’. (Unickim) przy ul. Miodowej
ł 6 .

Niedziela  (15. V I ) : rano o god
3-ej Msza św. cicha. O godz. 11-ei 
Msza św. śpiewana i kazanie. O god 
3-ej wieczorem Nabożeństwo do NN. 
Serca Pana Jezi sa, kazanie i .»upli 
kacja.

Czwartek  (19. V I ) : Boże Ciało
O godz. 8-ej Msza św. cicha. O godz 

| 9 ej Msza św. śpiewana z wystawie- 
1 niem NN. Sakram entu. O godz. 7-ej 
, wieczorem Nabożeństwo do NN. Ser- 
i ca P. Jezusa, kazanie i suplikacja.

Uwa,ga:. 1 . We środę wieczore 
■ o godz. 7-ej początek nowenny do 
Najsłod. Serca Pana Jezusa, k tóra hę 
dzie się odpraw iała codziennie aż do 
święta NN. Serca Jezusowego.

2 . Spowiada ’ 1 się można każde.m 
dnia rano od godz. 6-ej i wieczorem 
od godz. 7-ej.

Ja R  się z a p o w ia d a
ZJAZD ZWIĄZKU MIAST POLSKICH W  WARSZAWIE

Z A K Ł A D Y  F R Y Z JE R S K IE
W  N IE D Z IE L E  I Ś W IĘ T A .

W obec nadsyłania do m in ister­
stw a spraw  w ew nętrznych rożnych  
m aterja łów  dotyczących o tw ierania 
w niedzielę i św ięta zakładów  fry ­
zjerskich, m in isterstw o to, w po­
rozum ieniu  z m inisterstw em  pracy
i opieki społecznej, w yjaśn ia co 
n a s tę p u je :

A rt. io  ustaw y z dn. 18  g rudnia 
i q i 8  r. o czasie p racy w przem y­
śle i handlu  stanow i, że w niedzie­
le i dni św iąteczne, ustaw ą ozna­
czone, praca w zakładach . p rze­
m ysłowych i handlow ych jest 
w zbroniona.

W yjątk i od te j zasady  wylicza 
art. i i  te jże  ustaw y. Jednakże art 
ten pracy w zakładach fryzjerskich  
nie w yłącza z pod zakazu, przew i­
dzianego w art. io.

Rów nież art. 3 i 9 rozporządze­
nia P rezyden ta  R zeczypospolitej z 
dn. 22 m arca 1928  r. nie przew idu­
je w zasadzie o tw ieran ia zakładów  
fryzjersk ich  w niedziele i święta. 
W  szczególności art. 3 pow yższe­
go rozprządzenia wylicza- jaką ilość 
godzin w dni pow szednie zakłady 
fryzjerskie m ogą być otw ierane. 
Podobnie stanow i art. 9 w ym ie­
nionego rozporządzenia, uzupełn io­
ny ustaw ą z dn. 23  m arca 1929  r., 
k tó ry  tylko w niedzielę, p rzypada­
jącą w sześciodniow ym  okresie po ­
przedzającym  wigilję Bożego N a­
rodzenia i W ielkiej Soboty, dozw a­
la aa  o tw ieran ie między in. Z ak ła­
dów  fryzjersk ich  od 16  do 18  g.

Z pow yższego w yjaśnienia M.S. 
W . wynika, że om aw iane wystę- 
pienia in te resan tów  są obecnie o- 
sta teczn ie przez m iarodajne w ła­
dze załatw ione negatyw nie .

Z e  sp o rtu
1 — . _

Schmeling mistrzem świata
1 We czwartek wieczcrem odbyło się 
w Nowym Jo rk u  na olbrzymim Yan- 
hee Stadion spotkanie najlepszych 
l okserów wagi ciężkiej Schmelinga 
Niemcy) i Sharkeya (USA) o ty tu ł 
m istrza św iata wszystkich kategoryj.

Trybuny stadionu wypełnione
70.000 publiczności. Zakłady do ostat 
niej chwili zawierane były w stosunku 

, 2 : 1  na korzyść Sharkeya.
Pierwsze dwie rundy upłynęły na 

wzajemnem badaniu się wielkich prze 
’ riwników.

Czw arta runda rozpoczyna się a ta  
kiem Schmelinga. Pod koniec s ta r ­
cia Chmelmg pada na deski znokauto­
wany, jednak przy 6-ciu gong koń­
czy rundę. Po przerwie Niemiec re ­
klam uje nieprawidłowy cios. Oglę­
dziny lekarskie stw ierdzają, że Sliar- 
key uderzył 5 cm. poniżej pasa, wo­
bec czego sędzia ogłoszą zwycięstwo 
VIaxa Schmelinga przez dyskw alifi­
kację przeciwnika.

Publiczność przyjęła decyzje sę­
dziów burzliwemi okrzykami.

Raid automobilklubu polski.
Dniach od 22 do 29 czerwca r. b 

odbędzie się na trasie  3100 kim. IX 
Międzynarodowy Raid Auiomoliklubu 
Polski Tegoroczny ra id  wzbudza spe- 

1 cjalne zainteresowanie, ponieważ k la­
syfikacja maszyn oparta  została nie 
na podsta.wie litrażu  wozów, lecz na 
zasadzie ceny maszyn loco W arszawa. 
Pierwszą grupę stanow ią wozy nopu- 
larne (cena do 1500 dolarów), d rugą
— turystyczne (do 3000 doi.),a trze­
cią — luksusowe (ponad 3000 doi.).

T rasa  raidu  prowadzi: W arszawa
— Wilno — Nieśwież —  Lwów -  
Kraków -—Łódź — Gdynia — W arsza 
wa. Ogółem 7 etapów. Dzień odpo­
czynku przewiduje się w Gdyni.

W raidzie wezmą udział najw y trą  
wniejsi kierowcy polscy z Rippereiu, 
! .iefeldtem. Potockim, Zuwidowskim 
na czele oraz zawodnicy zagraniez-

Program  Polskiego R adja na ponie- 
1 działek, dnia 16-go b. m.

STAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 

i W arszawie: 13.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

WARSZAW A: 12.10— 13.10. Mu­
zyka gram of. 15.15. Przegląd komu­
nik. 16.45— 17.15. Muzyka gramof. 
17.15. Lekcja franc. 17.45. Muzyka 
lekka. 18.45. Rozmaitości. 19.10. 
Skrzynka roln. 19.25. Pogawadki tech 
niczne. 20.05. „Wpływ muzyki na 
więźniów". 20.30. Koncert międzynar.
22.00. Felj-eton p. t. „Bursztynowym 
szlakiem". 22.25. „O statn ia F a la" .
23.00—24.00. Muzyka sal.

KRAKÓW : 12.05— 13.10. Koncert
gramof. 16.15—16.45. Transm . z War 
szawy- 16.45—17.15. Koncert gramof.
17.15—17.40. „Lekcja franc." 17.45. 
Koncert popoł. 18.45. „Najnowsze wy­
dawnictwa". 19.25. Rozmaitości. 20.05. 
„Opieka społeczna nad dzieckiem"
20.30. Koncert z W arsz. 22.00—2S.00. 
Feljeton i kom. z W arsz. 23.00—
24.00. Muzyka salon.

POZNA N: 13.05— 14.00. Koncert
gramof. 16.50—17-10. Odczyt T. C. 
L. 17.10— 17.30. Lekcja szach. 17.30—
17.45. Gawęda harc. 17.45—18.45. 
Koncert Ork. mandolin. 19.00— 19.25. 
And. wesoła. 19.25—19.50. Aud. wo­
kalna. 19.50—20.05. „Poetki polskie 
mówią". 20.11—20.30. „Ze zjazdu ju ­
bileuszowego ku czci Ja n a  Kochanow 
skiego". 20.30. Koncert z W arsz.
22.15—22.30. „Obrazki miłosierdzia". 

KATOW ICE: 12.05— 13.10. Kon­
cert gram of. 16.15—16.45. P rogram  
dla dzieci. 16.45—17.15. Koncert g ra 
mof. 17.15—17.45. „R adjoam ator ś lą ­
ski". 17-45—18.45. Koncert popul.
19.05— 19.20. Odcinek powieściowy.
19.30. „Styl nowości". 20.05—20.30. 
„Ku Sercu Jugosław ji". 20.30. Kon­
cert z W arsz. 22.00—22.15. Feljeton 
z W arsz. 22.25—23.00. K w artet mę­
ski. 23.00. Beauty Spots in Poland.

W ILN O ’ 12.05—12.35. Muz. g ra ­
mof. 16.15—17.00. Muz. popul. 17.00 
—17.15. Kom. akad. Koła Mis. 17.15 
—17.40. Opowiad. dla dzieci. 17.45—
18.45. Koncert z W arsz. 18.45—19.25 
Aud. liter. „Tysiąc i d ruga noc".
20.05— 20.30. „Ocalenie polskiego 
skarbca koronnego". 20.30—24.00. 
Transm . z W arsz.

LWÓW: 12.05—13.00. Koncert g ra  
mof. 17.45. Muzyka z W arsz. 18.45 
Rozmaitości, koncert gramof. 20.05. 
Feljeton z W arsz. 20.30. Koncert o 
W arsz. 22.00. Feljeton z W arsz.
23.00—24-00. Muzyka salon. 

Z A G R A N I C Z N E : 17.00. Berlin.
Odczyt prof. E inste ina: „Protdemy
przesztrzeni fizycznej i e teru". 19.00. 
Monachjwm. John G alsworthy czyta 
własne utwory. 19.30. Sztu lgart. 
„John D. zwycięża św ia t" — słuchów 
19.35. Berlin.. IX sym fonia Beethove- 
na. 20.30. Medjonai. „L‘Amico F ritz" . 
opera Mascagniego. 22.15. Londyn  
(R egional). Wieczór wagnerowski.
22.45. Londirn (N ational). „He went 
to China" —  słuchów.

Z jazd m iast polskich, k tó ry  ob­
radow ać będzie 1 5  i 16  czerw ca r. 
b. w sali rady  m iejskiej w W a r­
szawie, zapow iada się nader licz 
nie. N a ogólną liczbę 735  delega­
tów  w szystkich m iast zw iązko­
wych, k tó re  m ogłyby wziąć udział 
w zjeździe, b iu ro  Zw iązku m iast 
zarejestrow ało  dotychczas przeszło 
400 delegatów .

Z dotychczasow ych zgłoszeń 
wynika, że udział w zjeździe w ez­
mą w szystkie m iasta polskie, łącz­
nie z m iastam i śląskiemi. liczące 
ponad 50 tysięcy m ieszkańców , 75 
proc. m iast ze w szystk ich  w oje­
w ództw  od 25 do 50 tys. miesz., 
60 proc. m iast od 1 5  do 25 tys. 
mieszk. i przeszło połow a miast 
od 10  do 15  tys. mieszk. L iczby te 
niew ątpliw ie' w zrosną jeszcze w o- 
s ta łn ie j chwili.

W edług  dotychczasow ych d a­
nych. stosunkow o mało, gdyż oko­
ło 40 proc. rep rezen tow anych  bę­
dzie m iast m niejszych, liczących 
poniżej 10 tys. mieszk- N ieobec­
ność ich będzie m iała jednak  cha­
rak te r niejako przym usow y, spo­

w odow any brakiem  środków  w 
budżetach  m iejskich na pokrycie 
kosztów  podróży  delegatów .

Ze w zględu na porządek obrad, 
zjazd m iast w yw ołał duże za in tere­
sow anie. Z ain teresow anie to  w zra- 

| sta z pow odu oczekiw anych na tym  
zjeździe ośw iadczeń przedstaw icie­
li rządu  w tak  doniosłych dziś 
spraw ach  jak  budow nictw o miesz- 
1 aniowe i ogólna poprawa finan­
sów  m iejskich.

O prócz delegatów  m iast, zapo­
w iedziany jest liczny udział w zje- 
id z ie  w charak te rze  gości przed­
staw icieli państw ow ych władz p ro ­
w incjonalnych sfer gospodarczych 
i różnych polskich in sty tucji spo ­
łecznych. Spodziew any je st rów ­
nież udział w zjeździe gości zagra­
nicznych. M iędzy in. Zw iązek 
m iast finlandzkich rep rezen tow ać 
będzie poseł F in landji w W arsza­
wie p. m inister Gustaw Idman.

Znaczne  
obniżenie

cen wędlin

Od sobo ty  14  b.m. obniżone bę­
dą ceny : słoniny z 3 zł- 80 gr. do 
3 zł. 40 gr., szynki golonki z 9 zł, 
do 8 zł., polędw icy z 10  zł. do 9 
zł., kiełbasy krakow skiej z 6 zł. 50 
gr. do 6 zł,, kiełbasy zw yczajnej z 
5 zł. 20 gr. do 4 zł. 50 gr., serdel­
ków  z 7 zł. do 6 zł., rolady z 8 zł. 
do 7 zł., kiszki kaszanej z 2 zł. 20 
gr. do 2 zł., schabu  surow ego z 4 
zł. 8 0  gr. do 4 zł. 50 gr., żeberek 
z 3 zł. do 2 zł. 60 gr., nóżek z 2 
zł. do 1 zł. 80 gr., kości z 1 zł. 20 
gr. do 1 zł., cy nad rów  z 3 zł. 50 
gr. do 3 zł., boczku w ędzonego z 
5 zł. 20 gr, do 4 zł. 50 gr., szm al­
cu białego z 4 zł. 80 gr. do 4 zł., 
salcesonów  z 5 zł. 20 gr. do 4 zł. 
50 gr., sadła św ieżego z 4 zł. do 
3 zł. 50 gr., beleronu  z 9 zł. do 8 
zł., parów ek z 8 zł. do 7 zł., kieł­
basy serdelow ej i paszte tow ej z 5 
zł. 50 gr. do 5 zł., w reszcie kiełba­
sy polędw icow ej i cy trynow ej z 8 
zł. do 7 zł. za kg.

Obniżenie cen nabiału
Odbyło się posiedzenie przedsta­

wicieli związków handlujących na 
białem, na którem  uchwalono obniżyć 
cenę m asła wyborowego z 4 zł. 40 
gr. do 4 zł. 20 gr., zachowując ceny 
wszystkich pozostałych gatunków- m a­
sła bez zmiany, nadto ja j  z 15 do J.4 
gr. oraz serów: białego twarogowego 
z 2 zł. do 1  zł. 80 gr., holenderskiego 
krajowego II  gat. z 3 zł. 20 gr. do 3 
zł., szwajcarskiego krajowego z 4 zł. 
00 gr. do 4 zł. 40 gr., tylżeckiego I 
gat. z 4 zł. 40 gr. do 4 zł. i tylżeckie­
go I I  gat. z 3 zł. 40 gr. q o  3 zł. Ż'1 
gr., wszystko za kg. w detalu.

Wobec osiągania meximum produ­
kcji m asła oraz nadm iaru tego a r ty ­
kułu na rynkach zarówno krajowych, 
jak  i zagranicznych, liczyć się należ 
z dalszym spadkiem ce. y masła.

W ypadRi
, NA PAD BANDYCKI W ŚRÓD­
M IEŚCIU. Wczoraj w południe przy 
dl. Kredytowej 14 dokonano zuchwa­
łego napadu bandyckiego, którego 
szczegóły są następujące: We wspom­
nianym domu mieści się kancelarja 
Polskiego Zawodowego Związku Ghrze 
ścijańskiej Służby domowej. W po­
łudnie podążała z ubiadu urzędnicz­
ka tej insty tucji 36-letnia Paulina By 
czkowska (pl. o-Krzyży 13), k tóra 
niosła z banku w torebce 432 zł. Na 
klatce schodowej na połowie 1 -go 
p ię tra  idącą napadł jak iś opryszek, 
1 tó ry  uderzywszy młotkiem w glowę, 
ogłuszył B. poezem w yrw ał torebkę i 
rzucił się do cieezki. N apadnięta 
padając na schody, zdążyła jeszcze 
przeraźliwie krzyknąć „R atunku ! ban 
dyta! trzym ajcie!" Okrzyk usłysza­
ła przechodząca wówczas przez bram ę 
córKa właściciela sklepu w tymże dc 
mu M ergenstomówna, k tó ra  widząc 
uciekającego opryszra — wybiegła za 
nim na ulicę krzycząc „Trzym ajcie 
złodzieja". Po chwili Byczkowska 
oprzytom niała i rówryrż pośpieszyła 
n a  ulicę. Krzyki zaalarm ow ały peł- 

: niacego sługę przed konsulatem wło­
skim (pl. Dąbrowskiego 6) i perskim 
(Kredytowa 8) policjanta, który po 
krótkim  pościgu u ją ł bandytę. Ten 
zdążył już po drodze rzucić torebkę 
wraz z całą zawartością. Zgrom adzo­
na publiczność zam ierzała dokonał 
samosądu nad opryszkiem, lecz po­
lic jan t nie dopuścił do tego, odprow i- 
dzając ujętego do I-go kom isarjatu. 
Tam okazało się, że je s t to 27 letni 
Antoni W aluaiński (Chmielna 1). Do 
rannej B. wcznano pogotowie, k tór :- 
go lekarz stwierdził ranę tłuczoną 
ulowy. Po opatrunku, ofiarę napadu 
przewieziono do domu.

Zebrania i odczyty
W niedzielę dnia 15 czerwca odbę­

dzie się o godz. 10 -ej rano zebranie 
Rady Głównej zaś o godz. 11-ej rano 
Zjazd Delegatów Oddziałów Polskie­
go Towarzystwa Euregicznego w lo­
kalu Towarzystwa przy u l.: Nowy - 
Świat 1 m. 5.

Porządek obrad przewiduje sp ra­
wozdania ? poszczegóinych Oddzia- 
ł> w, program  prac na przyszłość i 
wybory do władz.

W niedzielę 15 b. m. odbędzie się 
1. W alny Zjazd Delegatów Kolejowe­
go Przysposobienia Wijskowego.

Zjazd rozpocznie się o godz. 9 r a ­
no nabożeństwem w kościele PP. W i­
zytek. O godz. 9.45 r. nastąp i złoże­
nie wieńca na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Obrady Walr.ego Zjazdu który, zo­
stanie o tw arły  o godz. 10.45 r., to­
czyć się będą w sali Klubu Urzędni­
ków Państwowych (Nowy - Świat 67),

CENY OGŁOSZEŃ Za wysokość 1 mtlim. lub za Jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem — 60 gr.; „W tekście* — 80 gr.; za tekstem 90 gr. „Komunikaty
(wzmianki) 2.00 zł.; „Nekrologja — do 100 mm. 15 grą od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 

pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) 0 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuj* 
«ię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67.
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Drukarnia Jifaam  Prasy Katolickiej", Krak. Przedm. IX,



8. P. Ei. BISKUP M A.RJAN RYX, PASTERZ DIECEZJI SANDOMIERSKIEJ.



Wspaniały pogrzeb Kard. Luęon w Reims. Zjazd obwodu paryskiego polskich Towarzystw w  Paryżu. Tablica pamiątkowa ku czci Marsz. Focha wmurowana na domu gdzie mieszkał
w Paryżu w dniu zwycięstwa.

Odsłonęcie pomnika bł. Jana Bosko w Aleksandrowie, dokonał J. E. Ks. Kard. Prymas Hlond. U góry, naprawo gmach gimnazjum
Ks. Ks. Salezjanów w Aleksandrowie.

Reymond Duncan, który wslaw-ił się operetkową 
propagandą Ghandiego.

Drużyna ratownicza P. C. K. podczas prze­
noszenia chorego.

P. Sara Rogers, matka pierwszego 
amerykańskiego żołnierza, który padł 

na ziemi francuskiej w czasie wielkiej wojny.

Akcja drużyn ratowniczych P, C. K. w czasie 
powodzi.
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T ragiczna ka tastro fa  kolejowa pod M ontereau we F rai.c ji, 
pochłonęła 7 ofiar.

PreŹydjum Międzynarodowego kongresu  Kobiecego, 
który obradował w Wiedniu.

Tłumny _ ta rt koni do sławnych wyścigów, 
angielskich „Derby‘‘ w Epsom.
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Wiliam Hill odbył karkołom ną wycieczkę w beczce 
przez Niagarę.
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ŚRODKI NIEZAWODNE WSZEO-'ŚWIATOWEJ SŁAWY

M jr. M addalena, który u trzym ał 
się w powietrzu na swym somolo- 
cie w ciągu 67 g. 50 m. zdobywając 

światowy rekord długości lotu.

Szym pam  Bubu, popisujący się swą 
niezwykłą tre su rą  w berlińskiej 
„Scali" budzi ogólny zachwyt 

swoistą inteligencją.
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